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W ychodzi codziennie.
Prsedpłata wynosi: we Lwowlo rocsnie 18 tit. — 

półrocznie 9 t(- — kwartalnie 1 sir. 50 et — 
miesięcznie 1 iłr. 50 ct.

prr-syfką pocztową » Padstwls AustrJacGe i
rocsnie 22 sir. — półrocznie 11 sir. — kwartal­
nie 5 sir. 50 ct. — miesięcznie 1 sir. 85 cŁ

Z prtesylk , pocztową za granicę: do całych Niemiec 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 tal 
5 srg.*— do Francji i Anglji rocznie 108 frant iw 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, "loch  
Sswajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

Nfiicr ptueayliczy tosznye 8 ct

W e Lwowie Czwartek dnia 5. Lutego 1874. n o k
zedpiatę i ogłoszenia przyjm ują: w;’

Bióro administracji „Dziennika Polskiego' 
placn Halickim i Ajencja i. Piątkowslden 
plac Katedralny, we Wiedniu, w n." iburgu, t-rauk 
furcie n. M., w Berlinie, w Lipską Bazyta
[Szwajcaria] i Wrocławia pp. Hass instein Sc Ye- 
der. w Wiedniu: F. Lob, S. Mosse, Zygmunt
Kotkowski, Anwinkel Nr. 3.

: .icszer.ia przyjmują się za uplata 6 ct od m ojsca 
iljjętości jednego wiersza drobnym drukiem 
conpsreille) oprócz opłaty stemplowej 30 ck so 
kaidorazowe umieszczenie, 

tsljr i pfenlndziul mają by5 prsesylaue franco d< 
d.i>n:i»istraVji. Dziennika Polskiego".—Li«ty rekia 
m;os}u:ie aia opieczętowane nie puliegają opłacie

Mmryptow Heiaicja nie zwraca.

la  w ó w  4. lutego.
Uwięzieniem arcybiskupa gnieźnieńskiego, ks. 

Ledochowskiego, przez władzę rządowa pruską, 
święci fanatyzm amtireligijny jeden ze swoich 
tryumfów, rówme wstrętnych każdemu prawdzi­
wie wolnomyślnemu człowiekowi, jak stosy, któ­
re zapalała niegdyś św. Inkwizycja. Gdybyśmy 
byli Niemcami, a nawet, Prusakami i bałwo­
chwalcami potęgi Hohencollerów —  to jeszcze 
zawsze ubolewać byśmy musieli nad tem zdarze­
niem, jako nad objawem brutalnej siły,'znęcającej 
się nad kimś fizycznie słabszym dla lego jedynie, 
żenie starczyło jej środków moralnych do pobicia 
przeciwnika. Jak wżyciu rodzinnem, wstrętnymi 
upokarzającym naturę ludzką jest w idok męża, który 
bije żonę, bo inaczej przewagi swojej wyrazić nie 
omie. tak też i w życiu potężnego państwa nie ma 
nic bardziej upadlającego jego idei, jak prześlą uo- 
wania policyjne tego rodzaju, jakich dopuszczają 
się Prusy na duchowieństwie infallibilistycznem. 
Jeżeli idea państwa, jako idea porządku społe­
cznego wyrobionego cywilizacyjną pracą w^kow, 
stanąć ma ponad ambicją leokratów, jeżeli ma 
być wynbrazicielką rozumu i sprawiedliwości, a 
tem samem wolności i równości obywatelskiej, 
to ntoehaj apeluje do rozumu i do sumienia o- 
gólu nie zaś do — żandarmerji. Tu tefacUs—  
dom, tu as tort’ powiada przysłowie, które w 
tym przypadku należałoby przetłi maczyć ta. - 
Używwaz siły, a więc, nie masz słuszności. Nie- 
chajby państwo pruskie usunęło duchownych 
wszystkich wyznań od funkeyj świeckich -  -:e - 
cha;by wypowiedziało zasadę, że w szkołach ko­
sztem publicznym utrzymywanych,/nie ma być 
uczon? /a-iua religja, że nauka ta zostawioną 
bodzie rodzinie i wyznaniu. A gdyby wówczas, 
rodzina lub wyznanie chciały krzewie wyobr - 
żenią niezgodne ze zwykłym dziś ludzkim po­
rządkiem rzeczy, lub gdyby szerzyły nauki 
wprost zagrażające istnieniu państwa, wówczas 
mielibyśmy zapewne jeszcze bardzo c iele uwag 
do zrobienia nad uprawnieniem specjalnie p r u ­
s k i e g o  porządku państwowego, ale przynaj­
mniej z ogólnego, ściśle teoretycznego punktu 
włożenia, me możnaby podnosić zarzui u przeciw 
jakimkolwiek środkom represyjnym. Lecz w Pru- 
siech i pod wpływem pruskim, w całvch Niem­
czech nie walczy dziś bynajmniej świeci- pań­
stwowy porządek rzeczy z tak zwanym porząd­
kom  boskim", tj. z wdzierającą się w atrybucje 

hierarchją kościelną -  przeciwnie, wi- 
łw ^cKie n u strony fanatyzm wy-
dnmy tam tyŁo a JM”  w|aW w/ geM ań.

«tv»m flJóaofezny, który rosjacipod 
S  toKiki przymusu fizycznego, chwycił s,ę 
S  /ch w ili ,  g d , mu ju i brakło argumeutow 
, Europa miała roasmiaó się z powodu, iż 
Jfc znani i mądrzy ludzie, jak Bismarki i inni, 
pr^gaiopowah ‘ się w chęci zostania Mesjaszami 
materializmu.________

Dalecy jesteśmy od tego, byśmy podzielali 
zapatrywania stronnictwa kosmopolityczuo-klery- 
kainego, do którego należy ks. Ledóchowski, o- 
prócz nazwiska i pochodzenia nie mający nic 
wspólnego z naszym narodem. Ale o cóż‘chodzi? 
Państwo, zamiast oddzielić atrybucje swoje od 
wyznaniowych, wdziera się bez potrzeby w naj- 
wewnętrzniejsze urządzenia tvch wyznań —  
człowiek, należący z pewnością do najbardziej 
posłusznych poddanych krola-cesai'za Wilhelma, 
ze swojego stanowiska jako ksiąaz ma odwagę 
sprzeciwić się tym zamachom, i potężne, zwy- 
cięzkie Niemcy konsygnują garnizon, zataczaj 
działa, porywają księdza z jego mieszkania .. 
wloką ge do więzienia". Tak —■ nie potrzebowała­
by postępować władza, przeświadczona o swoiem 
słusznem prawie, tak postępuje fyiko rozbójnik, 
który przez cały szereg zbrodni doszedł do po­
siadania nieswojej rzeczy, i broni jej środkami, 
jakichby rzetelny właściciel używać nie potrze­
bował ______________

Czynności Rady szkolnej krajowej.
(Od 23. sierpnia do końca grudn.a 1873.)
I. Stabilizacje i mianowania.
Bada stabilizuje nauczycieli szkół średnich: Darni a«a 

Hladj łowicza przy gimnazjum w Samborze, dr. Daniela Lud­
kiewicza przy gimn. w Tarnopolu, Leona Krokowskieg0 
przy gimn. w Samborze, Wład. Lercla przy gimn. w B :e" 
szowie, Eug. Zharskiego przy II. gimn. we Lwowie, kg. Jul 
Bukowskiego katechetą przy gimn. ś. Jacka w Krakowie> 
ks. Bazylego Kopytczaka katechetą przy gimnazjum w la r" 
nopolu.

Bada mianuje nauczycielami : Leona Kulczyńskiego
przy gimn. ś. Anny w Krakowie, Józefa Soleskiego przy 
gimn, Fr.-Józefa we Lwowie, Jant Korczyńskiego przy gi- 
muaz. w Bzeszowie ; ks. Anatola Buczyńskiego, Stef. Du- 
brawskiego i Jana Frydrycha przy szkole realnej w Stryju; 
Jana Wierzbickiego przy gimn. realnem w Brodach, Michała 
Szklarza przy gimn. w Bochni Leona Lemocha pizy szkole 
realnej w Jarosławiu, Erazma Mosińskiego dyrektorem szk. 
realnej w Stryju, ks. Fr. Wojnara katechetą przy wyższej 
szkole realnej w Jarosławiu. S u p l e n t a m i :  Miko­
łaja Baczyńskiego, Kazim. Bryka, Jana Chodeckiego, Teof. 
Czwartackiego, Bron. Dajewskiego, Aleksego Dobrowolskie­
go, Stan, Gulińskiego, Bron. Gutmana, Bogdana Hoffa, Jó­
zefa Hrehorowicza, Tom. Jaciewicza, Jana Jaworskiego, Ar­
tura Jełowickiego, Fr. Jezierskiego, Fr. Koncera, Teodora 
Kordubę, Bron. Kruczkiewicza, Tad. Kukurudzę, Ludomira 
Lewandowskiego, Flor. Łozińskiego, Bronia. Madejskiego, 
Dom. Machnowskiego, Maur. Maciszewakiego, F-I. Majew­
skiego, Emila Michałowskiego, Andrzeja Micka, Augusta 
Mroczkowskiego, Andrzeja Niebieszozańskiego, Wład. Nie­
dzielskiego, Hipolita Farasiewicza, Ludwika Feszkowskiego, 
Karola Fetelenza, Teodora Piórkę, Ignacego Przybylkiewi- 
cza, Józefa Sagnowskiego, Aleks. Semkowicza, Wilh. Stan- 
genberga, Ign. Serwina, Józ. Stockiegn, Czesi. Tomaszewi- 
cza i Jana Warchoła.

Bada mianuje: Karola Celnera i Aug. SkWarczyńskie­
go asystentami przy wyższej szkole realnej we Lwowie, ks. 
Hieronima Kosteckiego i Zygm. Lenkiewicza zastępcami w 
wyższej szkole realnej we Lwowie ; ks. Jul. Fedusiewicza 
zastępcą katechety przy szkole realnej w Stryju ; ku. Jana 
Hulę 1 ks. Izydora Jezierskiego pomocniczymi kaiechetam1 
przy gimnazjum w Złoczowie; Otmarn Viotoriniego pomo­
cniczym nauczycielem języka francuskiego przy gimnazjum

w Kołomyi, ks. Jana Stachowa drugim ekshortatorem w II. 
gimn. we Lwowie.

Rada powierza kierownictwo nowoutworzonego gimn. 
w Złoczowie nauczycielowi Sewer. Płachetce; zezwala na 
odbycie jednego roko bezpłatnej próby kandydatom nauczy­
cielskim dla szkól średnich: Franc. Czernemu i W al. Ja­
worskiemu.

Rana m-anuje: Józefa Siedmiograja dyrektorem szkoły 
wy działowej w Sokalu a Szymona Ostrowerchę , Dominika 
Skoczyńskiego i Wincent. Sokołowskiego nauczycielami przy 
tejże szkole; Józefa Twaroga prowiz. starszym nauczycie­
lom przy semin. naucz, w Przemyślu ; Matyldę Wysoekę 
młodszą nauczy :ielką przy seminarjum żeńskiem w Prze­
myślu ; Bogumiłę łtemerównę prowiz. kierowniczką szkoły 
ieusk. na . od walu w Krakowie; Franciszka Poppera nau- 
uzycieLen. śpiewu przy seminarjum żeńskiom w Krakowie; 
Lipińskiego nauczycielem rysunków przy semlnaijum mę- 
sHem w Krakowie; Raaolfa Harlendera kierownikiem 4- 
klasowej szkoły w Lubaczowie; ks. Leona Lubomęskiego 
członkiem lwowskiej komisji egzamin, dla nauczyoieli szkó* 
ludowych.

Rada zatwierdziła wybory: A polin. Churoszczewskiego 
na członka okręgowej rady szkolnej w Sanoku; Teodora 
Sianlbergera na kierownika wyższej szkoły żeńskiej w Wa­
dowicach ; Juljana Krchmajera i Bazylegc Michowskiego 
na członków okręgowej rady szkolnej w Czortkowie; Fer- 
dynands Badańozyka na członka okręgowej rady szkolnej 
zamiejskiej w Krakowie i ks, Em, Sembratowioza na czionka 
okręgowej r-Jy szkolnej zamiejskiej we Lwowie.

Rada przenosi w stan spoczynku Elja«aa Witwickiego 
naucz w II. gimn. we Lwowie. a. n )

BRACIA PRZYRODNI.
Przez

Fonson du Terrail .

(Ciąg dalszyj.
X.

Ś l u s a r z .
Podczas gdy Leon Rolland, jego matka i dwje 

dziewczynV wysiadłszy ze s fr* »n tóo  fi,.kra przy re­
gat -e w B W j l e ,  p o s z ł j .J f )  Rernotą ku rejtftra- 
d i  po < „Horgun.lzkien. ’ .tlzeJ Btah

* i podał * domu rogatkowego i przypatrywaliDl#CO Ot

T e d e n l ' mćh, w niebieskiej bluzie i^kaszkiecie 
na oczy nasuniętym, jakby chciał v' swolfy

_ Pw Ł t W o l . ,  i ty. j h m  sl“ “ 'S “
gagatka idącego z temi trzema kobietami.

—  Widzimy, odrzekł Nikolo i slusarZ. ,
—  Otóż to włiśnie ten, rzekł Kola.' g y 

za.<iadł na Leona Hollanda. , _
—  Dobrze! mruknął Rikolo, rodzaj krępego ner- 

knlesa, który, zdawało aię, ze pięścią zdoła powal1
woftf. .

—  Dobrze! rzekł ślusarz; już umiem moją ie-

—  A  pamiętasz o niej ?
—  Ba! weidz emy do tej samej »ali co oni; P°* 

tem udam, że ich spobtrzegłen. krzyknę ze zdziwi ema 
i pójdę podać temu Leonowi rękę. A gdy on się zdzi­
wi i powie, że mnie nie zna, odrzekne mu: Jakte ■ 
jakto! tak jesteś dumny z przyjaciółmi? A Luzeeież 
jeatei Leon Roi .nd, stolarz, i masz przyjaciółkę imie­
niem Paulinę, a z nią dwoje dzieci...

—  Doskonale1 szepnął Kolar.
—  ...A gdy się rozgniewa, dodam : Paulinę, tę 

ritauną blondyni.; z nlicy Vieille-du Tempie !
—  Bardzo dobrze !
—  A gdy nń powie, fcem kłamca, palaę go 

pięścią....
— A ja, dodał spokojnie Nikolo, załatw ię się z n:m 

w pięciu m.nutach.
—  Brawo zucLy!... do roboty!... ja  będę czek ii 

nie opodal.
I Kolar odszedł, a dwaj bandyci wyruszyli za 

Leonem. Ale ani Leon, ani oni nie dostrzegli, a przy­
najmniej me zauważyli człowieka, t ik .  samo w bluzę 
ubranego siedzącego na schodach domu rogatkowego, 
spokojnie p&łąocgn i‘ajkę i odwróconego dó nich ty­
łem, e obJjęmoiefią urłc iwego rzem:JÓłmk„ nicze u  nie

zajętego. Człowiek ten wstał i poszedł za 8'usarzem 
i Nikolem, tak iak ci poszK ze Leonem

Był to mężczyzna lat około trzydziestu pięciu 
brunet, o szerokich barkach, a którego chód i ruchy 
zdradzsły siłę herkulesową. Pomimo swego ubioru 
ręce miał arystokratycznie białe, »  przypatrzywszy się 
bliżej można było dostrzedz pod jego bluzą cienką 
batystową koszulę, przekonywającą, że bluza owa była 
tylko przebraniem.

—  Jak mi się zdaje, mruknął wstając, będę w 
stanie przeszkodzenia jakiejś niegudziwości. Mina tych 
dwóch urwisów, których tu spotkałem, niedobre na 
mnie wywarła wrażeni",, Zaczekajcie przyjaciele! do­
dał z uśmiechem, jeizeze nie „załatwiliście się z ni­
kim... Bądźcie spokojni, Armand Kergaz ma pięść 
nie mniej silną od waszej, a przytem zna się cokol­
wiek na waszym trybie bijatyki.

I A: m ana, gdyż on to był, niezm ordow an y pra ­
cownik dla dobra powszechnego, dla k tórego  wszelkie 
przebranie było dobrem byle mógł rozsiewać po Pa­
ryżu swe złoto na zacne uczynki, poszedł za bandy­
tami.

Tymczasem Leon z trzema kobietami przybył do 
oberży pod „Burgundzkiera winobraniem/ która znaj­
dowała się niegdyś tuż niedaleko miejscowego kościo­
łâ  i w której w niedziele schodzili się mmej zamożni 
mieszczanie i porządnieli rzemieślnicy z dzielnic oko- 
Lcznyib. Podczas gdy w sąsiednich restauracjach kłó- 
-cono się 1 zapijano, v. tej tu nigdy nie bywało ha­
łasów.

Leon Rolland przeprowadził dwie dziewczyny i 
matkę swoją przez salę na dole, gdzie nie wiele je ­
szcze było osób, i poszedi na pierwsze piętro, gdzie 
znajdował się mały salon o trzech stołach, jednym 
ciężkim, ustawionym pod oknem i mogącym pomieścić 
sześć nakryć, a drugiemi mniejszemi nieco na prawo 
i na lewo od drzwi, przy których mogło zasiąść tylko 
p0 dwie osooy. Ściany tego salonu wyklejont 1 yiy 
zielonawym papierem z brunatnemi arabeskami, a na 
nich pozawieszano obrazy przedstawiające bitwy pod 
baterio, Austerlitz i oblężenie Konstantyny. Na ko­
minku Stał zegar dość wątpliwego gnstu z dwiema 
nicodzownemi porcelanowe ai wazami po bokach.

Leon Zi-jął okrągły stół. umieścił Joannę po p ia- 
wei s ronię swej matki, Cerizę po lewej i sam usiadł 
pizy młodej kwiaciarce.

We trzy minuty potem weszli Nikolo i ślusarz,
ukłonili st? 1 usiedli.

Garson. miejscowy, me przyzwyeztiony ón teyo, 
by widzieć, w niedzielę zwłaszcza, ludzi w bluzach 
wchodzących na pierwsze piątro, pozostawi1 na chwi­
lę Leona, dysponującego mu obiad, i przystąpiwszy 
,do nowoprzybyłych, zapytał:

II .
Jfafiennłka Polskiego;

K on stan tyn op ol 23. stycznia.
. (km;) spodziewam się, że dzisiaj nie ulega naj­

mniejszej wątpliwości to, co pierwszy miałem odwagę 
wypowiedzieć przed pół rokiem o stosunku Austrji do 
Moskwy z racji kwestji wschodniej. Po przemówieniu 
rozmaitych Bohemij, Press, Blattów itd., świat nare­
szcie uwierzył, że lak jest, a nawet skromni, dyplo­
macja raczyła uchylić rąoka tej tajemnicy, przypisu­
jąc podróży cesarza austrjackiego do Petersburga ja ­
ką! chęć zgodneg., po itępowania z Moskwa na Wsnho- 
dzie. Istota konfliktu leży w przewadze Austrji, jaką 
ta sobie potrafiła tutaj wyrobić OBtatniemi czasy na 
polu politycznem. Działania Andrassego tak dalece 
pokrzyżowały wszystkie plany i planiki lgnatjewa, że 
len widząc się pobitym na wszystkich punktich, dla 
uratowania swej sławy wielkiego dyplomaty i honoru 
swego rządu, zmuszony został do opuszczenia tutejsze­
go swego stanowisŁa. Z najlepszego źródła dowiedzia­
łem się, że vyjazd Ignatjewa nastąpił rzeczywiście w 
skutek tAgo i za-nontępjjrwo będzia miał radykalną 
zmianę w moskiewskiej polityce wscnodiiiej, a jakkol­
wiek misternemi są jej roboty, nie sądzę jednak, by 
znając wszystkie anteccdensa w tym kierunku tru- 
dnsm było odge.dnąć, do czego ona będzie zmierzać 
Wilkowi, skradającemu się do owcy, pie8 zastąpił 
drogę; tedy usiłowania tego pierwszego jak wiadomo 
skierują się —  albo ku sprzątnięciu swego antagoni­
sty, jeśli ten okaże małego ducha przed nim, 1UL w 
razie przeciwnym, do obejścia go i napadnięcia ia 
swą ofiarę z przeciwnej strony. Innej alternatywy nie - 
podobna dopatrzeć dla moskiewskiej polityki w kwe­
stji wschodniej.

Zaborcza polityka do przepiowadzenia wszystkich 
swoich planów, z konieczności musi wyłącznie opierać 
się ne intrydze i podstępie; powtarza się tutaj na wię- 
kszą skalę to samo, co robią rzezimieszki i złodzeijs

—  Czy panowie chcą jeść ODjad, czy też tylko 
pić litr wina?

—  Chcemy jeść objad , odrzekł Nikolo.
—  Może panowie zechcą zejść nt. dół?
— N ie, odrzekł ślusarz, nam i tu dobrze.
1 zasiadł, rzucając wzrok na Leona w tej chwili, 

odwróconego do niego tyłem, ale który nieznacznie 
ruszył ramionami, niezadowoleń} z tego, że do małe­
go saloniku zaleźli ludzie o nieprzyjemnych minach.

Zaledwie ślusarz i Nikolo oświadczyli stanowczo, 
że chcą objadować na górze, gdy na progu ukazała' 
się nowa osoba. Był to Armand.

Ukłonił się grzecznie i nsiadł sam przy stole 
z lewej strony, tak, że znajdował się prosto naprze­
ciw Leona , o trzy kroki od nędzników nasłanych 
przez Kolnra. Z a m ó w ił  objad i począł ostro wpatry­
wać się w ślusarza i Nikoia. Ci zaś, jak wszyscy lu­
dzie przygotowujący się do złego czynu, w obawie, by 
inr nie przeszkodzono, szybko i z niezadowoleniem 
spojrzeli po sobiu.
*  —  A ten tu czego chce? mruknął Nikolo.

—  Tęgą ma m.nę, odrzekł ślusarz.
—  Czego on się we mnii wpatruje’ ... Toż mu 

podbiie ślepie! mówił dalej Nikolo.
— Hm ! mruknął ślusarz, barczysty!...
W tej chwili Leon Rolland odwrócił się i ujrzał 

Armanda. Otwarta i szlachetna fizjonomja młodego 
człowieka, natychmiast rozwiała przykre wrażenie, 
jakie sprawiło na nim wrjście dwóch bandytów.

—  No prosię! zawołał ślusarz, to ty?... Dzień 
doLry kamracie!...

Leon spojrzał na niego zdziwiony.
—  Czy pan do mnie mówi? zapytał.
—  Spodziewam się! odrzekł ślusarz.
—  Sądzę, że Dan mylisz zię...
—  A  ja  twierdzę, że tak nie jest, odparł ślusarz; 

nazywasz się Leon.
—  Tak.
—  Leon Rolland, stolarz.
■ — I to prawda, ale je pana nigdy nie wi­

działem.
—  Ba! zawołał ślusarz tonem grubjańskim du­

mni jesteśmy r kolegami, gdyż mamy z sobą ko­
bietki.

—  Paaie! zawołał Leon oburzony, pan obrażasz 
moją matkę!

—  A  nawet, mówił dalej ślusarz, jest i pizyja- 
eiółka..

Ślusarz nie zdołał skończyć, ponieważ dwie ręce 
Armanda, który nagle zerwał słe, obwiły się dokoło 
jego szyi i ścisuęły ją, jak w kleszczach.

— Podły! krzyknął hrabia Kergau, chcesz bez­
karnie urzywdzić kobietę!... ale nie liczyłeś nr mnie!

"w społeczeństwie, zanim przystąpią do wykonania nie­
cnych swych zamiarów. Zaanem powszechnie bywa^ 
że intryga udaje się wtedy najlepiej, o ile potrafi oma­
mić widokami wspólnych korzyści tych, których uwi­
kłać w swe sidła postanowiła. Dzieje moskiewskie po­
uczają nas o tem najdokładniej; w skutek czego ca­
łemu światu wiadomo, że Moskwa wszystkie swe suk­
cesy polityczne zawdzięcza jedynie temu wydoskona­
leniu się w sztuce nikczemnego oszukiwania i czarne, 
p^rewrotnosci: Polska, Szwecja, Krym, Kaukaz i t. d.f 
najlepiej o tem świadczą. Nie innych też dróg i teras 
chwyci się; będ-ie to stara piosenka przełożona na in­
ny ład. Mając po swej stionie Prusaka i zneutral to 
wawszy na raz.e nieprzyjaźń angielską małżeńskietni 
węzłami pomiędzy panującemi domami, Moskwa przed- 
saw m iem  w fał szyprem świetle tutejszych wypadków 
i wystawieniem w opólnych korzyści, będzie starała sie 
w-ciągoąć Austrję do wspólnego niby działania w Turek, 
z ceugo ma zamiar wyciągnąć podwójną korzyść: izo­
lowanie swych ofiar a następnie wygranie na czasie, 

y  módr w skutek nowej ustawy o powszechnej służ- 
ie wojskowej niepostrzeżenie przygotować się do nar 

padu z parumilionową armią na obiedwie razem. Na 
en ce lgnatjew, n&jczy8tszv wyskok swego narodu, S 

dawniejszych swych krętactw i niektórych nowych, 
będzie zapewne teraz tworzył w Petersburgu dziwo- 
lążne wnioski i kombinacje, z Któremi powoli zaczy­
nała oswajać niektóre moskiewskie i niemieckie dzien­
niki podawaniem tendencyjnych wieści o Wschodzie.

W  pierwszej połowie zeszłego roku z racji roz­
siewanych wtedy pogłosek o domniemanej lidze ma- 
hometańskiej, mającej jakoby na celu zjednoczenie 
wszystkich wyznawców Islamu od Himalai aż do Atlan­
tyk, donosiłem, że wszystkie te wieści są puszczana 
w celu obałamucenia opinji, gdyz nic podoDnego do 
skutku doprowadzouem być nie może. Y/prawdzie do 
utwierdzenia przekonania o prawdziwości podobnych 
zamiai ów świata mahometańskiego, dopomogły wędrów­
ki szlafrokowych posłow, wysyłanych Ul zwiady do 
Stambułu przez rozmaitych zagadkowych dotąd wład­
ców Azji środkowej i zachow anie się samego sułtana. 
Z  razu przypisywano cały ten ruch dowcipowi angiel­
skiej dyplomacji, która niby używała tych środAOw po 
zaborze Chiwy, aby położyć tamę postępowi potęgi 
moskiewskiej w tych zapadłych stronach ; a skromne 
jej. milczenie przy tej okazji tem mocniej utwierdzało 
°P*nję publiczną w tem przekonaniu. Słvsząe ciągie 
powtarzane przed sobą imiona rozmaitych Jakubóa, 
Atałyków Gazich, Dost-Mohammetów itd., zdało się 
■tiuropie, że dla jej uwolnienia z pod przewagi moskie­
wskiej , wysypią się pod wodzą tych nowych Czingia- 
chanów i Atyllów, z meznanych dotąd rojowisk iud3- 
kieh, hordy barbarzyńców gotowe zalać i pokonać roz­
ległe równiny ca-atu. Zaślepienie w początkach było 
tak wielkiem, że nikomu nie przychodziło ua m yśl, 
iż AnglIjŁ, myiąC pod sobą kilkadziesiąt milionów ma- 
houietańskich poddanych, nigdy podobnego związku, 
chociażby kierowanego przez siebie, popierać me mo­
gła. W  końcu jednak rzecz cała wykryła się, gdy do­
strzeżono, że wszystkie te spiski przeciwko Moskwie 
i ich oficjalni reprezentanci utykali po drodze o Pe­
tersburg. Ku rozezarwaniu powszechnemu poznano 
się, że całym tym ruchem kierował nie kto inny, jak 
sżan. kum lgnatjew. Pomimo to wszystko Moskale są 
pewni, że świat nie poznał się na ich sztucz&e, i oto 
znowu stary swój koncept nr wierzch wydobywają, 
dodając: arabską h storję Lehadżu, groźne proroctwa 
jnahometańskie w Indjach wschodnich, i inne podo- 
bnież , straszne** rzeczy. Ma to wszystko przekonań, 
albo 1 :piej upozorować potrzebę rozbioru Turcji.

kc nowy aLgat do powyższego wniosku zane-
wne zostanie podniesioną myśl faktycznego wyzwole-

sa-z
Do mnie tu, Nikolo1 zawołał dławiąc się ślu-

Nijcolo przez chwilę idnmiony naglem wmięsza- 
mm się Arinanda,^ uzbroił pię w nóż, który pochwy- 

n ze stoła i podniósłszy go, uiia1 już rzucić się na 
a lego Kergaz, potężną ręką duszącego ślusarza, 
remu oczy na wierzch wyskoczyły, ale Armand, 

p y rzymując tego ostatniego jedną ręką, drugą szyb- 
o wjc.ągnął dwururkowy pistolet, przed którego lu­

fami cofnął się Nikolo.
_ Wszystko to stało się tak szybko, że Leon, mat- 

a jego i dziewczęta osłupiały. Stolarz podniósł się z 
rzes a, a dwie dziewczyny drżąc, utkwiły prze­

rażony wzrok w Armanda. *
• u broni palnej nie bardzo przestrasza czło- 

wieka rzeczywiście mężnego i prawego, ale drży przed 
mm bandyta, przywykły posługiwać się sztyletem lub 
nożem, nędznik nabi Brający odwagę tylko by kraśń 
i rabować. I tu pistolet Armanda nabawił trwogą 'ar- 
markowego herkulesa, który cofnął się ku ścianie. Je- 
dnoeześn e Armand pchnął ślusarza o kilka kroków i 
powiedział:

—  Teraz, moje zuchy, jeżeli mo zachowacie się 
spokojnie i będziecie mi przerywać, rozwalę wam obu 
głowy.

Głos pana Kergaz był zimny i rozkazujący zara­
zem , a w oczach jego błyszczała taka stanowczość, 
że na chwilę ślusarz i Nikolo osłupieli.

—  Panie, rzekł wtedy A-mand do Leona. zaDO- 
wne masz pan jakiegoś nieprzyjaciela zawziętego i ni­
kczemnego; on to bowiem pod mówił dwóch tych nę­
dzników na pana; przybyli tu oni jedyn.e w zamiarze 
skrzywdzen.a pana.

—  Panie!... wybełkotał stolarz niezmiernie zdzi­
wiony.

A podczas gdy dwóch łotrów błędnym wzroLiem 
wpatrywało się w Armanda, ten opowiedział Leonowi 
w krótkości rozmowę Kolara z Nikoiem i ślusarzem.

—  To szczególna rzecz! mruknął Ueon, który nie
dłużej

wpatrywał się w bandytów, tem bardziej utwierdzał
przypuszczał by mógł mieć nieprzyjaciół, i im dłużej

się w przekonaniu, że nigdy nie spotykał się z nimu 
—  Teraz, kończył Armand, zwracając się do ło­

trów i wskazując im drzwi, jeżeli nic chcecie mieć ze 
mną do czynienia, wynoście si . t

A ton człowieka tego był tak nakazujący, ź® °bD 
wyszli natychmiast mrucząo:

—  Jeszcze zobaczymy się !..,
Po ich odeiściu trzy kobiety, o o > cne p"z> tej sce­

nie, o tyle wrażliwej o ile nieprzewida^nej, odetchnę­
ły, i Joanna, najbardziej przestraszona, przyszła z wolna 
do siebie

Jednocześnie Leon ^>odpiegi do Armanda 7 wy-

^
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nią Rumunji i Serbji z pod zwierzchnictwa w. Porty. 
Je»t to jeden z najdrażliwczych punktów, który dopro­
wadza sułtana do wściekłości na samą wzni; ankę o 
nim. Rumunja szczególniej oburza na siebie tutejszych 
mężów stanu, za swe zuchwałe i pełne sprytu postę­
powanie. Będzie to główne pole, na któren. Moskwa 
poustawia swe pastki na spryt i cnotę austrjacką, a 
dla lep»zego obałamucenia wysuniętemi zostaną: ciche 
przyzwolenie panujących Anglji^ i Prus.  ̂ Ale pokaże 
się na ostatku, kto kogo oszukuje, bo dzisiaj już ła­
two przekonać się o zamiarach moskiewskich.

I tak np. Ignatjew, na odjezdnem do Petersbur­
ga, konferował z pewnymi przewód.' uni tutejszych fa­
natyków, marzących o zjednoczeniu Islamu, gdy przed­
tem na parę dn i , u pierwszego dragomana ambasady, 
pod ieeoż prezydencją odbyła się walna narada —

Sirzewódców ruchu rewolucyjnego słowiańskiego! Jak 
atwo domyślić s ię , że nie sama czuła serdeczność 

względem Austrji kierowała temi krokami przebiegłe­
go Moskala; a fakt następujący o tem najlepiej poja- 
śni. Wiadomo powszechnie na Wschodzie, że najwię­
ksze tajemnice stanu wkrótce tutaj przedzierają się 
przez tylne drzwi haremów i powoli rozchodzą się po 
mieście, najprzód po cichu, a potem zupełnie głośno. 
W  skutek tego z haremu jednego z najwyższych dy­
gnitarzy państwa, u którego Ignatjew był przed odja­
zdem z wizytą, niedawno została puszczoną w świat 
pogłoska, o tem: że Austrja ma zamiar odebrać Tur­
cji Bośnję i Hercogowinę, jako też dopomoże Jo ode­
rwana się Rumunji i Serbji, lecz Moskwa temu wszy­
stkiemu oprze się, zajmuląc księstwa swemi wojskami. 
Zapewne, jest to pogło»':a; lecz jeśli weźmie się na 
uwagę mnóstwo podobnych innych, kursujących po 
Stambule, Perze i Galacie, wtedy chcąc nie chcąc, 
trzeba uwierzyć, że wszystko to bierze swe źródło z 
ambasadorskich insynuacyj.

Czy Moskwa istotnie dzisiaj ma nadzieję urwania 
czego na Turcji ? Najmocniej o tem wątpić wypada, 
gdyż świeży związek z Anglją lepiej temu przeszkodzi 
jak nawet dawmiejszy wrogi pomiędzy niemi antago­
nizm. Po cóż te wszystkie konferencje? Jedyn;e w ce­
lu skompromitowania Austiji w oczach Turcji i wy­
wrócenia tam jej wpływów. Moskwa nie chce hazar­
dować dzisiaj, wygrywając wszystko na poczekaniu 
za parę lat stanie jej paromiljonowa armja, a tymcza­
sem dla zamaskowania s"i£, bawi się w intrygi i kon­
szachty, aby przeciwnikom nie otwarły się przed cza­
sem oczy.

Ziem ie Polskie.
Czat podaje w przekł idzie następujący nader cie­

kawy artykuł z Kijewlanina, zamieszczony w 1 nume­
rze tego pisma na rok 1874, pod tytułem „Nadzieje i 
rezultaty/ który może dłużyć za dowód, że pomimo 
największych wytileń, niepodobna zmoskwicić prowin- 
cyj polskich.

Artykuł ten brzmi:
„V\ 1864 roku przy założeniu naszego dzienni­

ka rozpatrując nasze sprawy w tym kraju od 1838 po 
lS f J rok zamknęliśmy nasz przegląd następnemi 
słowami:

W 1838 roku administracja nasza zastała ten 
kra; o p o l a c z o n y m ,  i zabrała się najenergiczniej 
do przywrócenia mu rossyjskich (?) cech przyrodzo­
ny-^

Lecz cała masa rossyjskiego (?) prawosławnego 
narodu zostawała wtedy w więzach poddaństwa w 
ręku mniejszości silnej swojem pułużeniem społecznem, 
wvższością swojego umysłowego rozwoju i wykształ­
cenia, umiejącej z wytrwałością dążyćdo swego celu. Iłos- 
syjskie zaś społeczeństwo tak w kraju jak i za jego 
granicami, chcąc niechcąc zaniedbywało swój własny 
interes, miało nawet dla niego pen aą rzec można, a- 
patję. Administracja kraju tylko powierzchownie wy­
wiązywała się z tego zadania. Istota rzeczy zostawała 
zawsze ta sama.

Ukaz 19. lutego znoszący poddaństwo wyzwolił 
rossyjskich włościan z jarzma mniejszości, powstanie 
polskie 1863 reku, rozbudziło w narodzie uczucia je ­
go , jak również rossyjskiego ukształconego społeczeń­
stwa.

ciągniętemi rękami i zwiedziony jego ubiorem, powie­
dział :

—  Kolego! jesteś zacny człowiek!... masz przy­
jaźń m »ą na życie i śmierć!

— Dziękuję, odrzekł Armand, który od kilku se­
kund wpatrywał się z uwagą w bladą i cokolwiek cier­
piącą, ale zarazem szlachetnie piękną twarz Joanny.

—  I wiesz co?  mówił dalej stolarz z naiwnością 
i wylaniem się uczciwego człowieka z ludu, jeżeli 
chcesz nam zrobić przyjemność i dać nam możność 
podziękowania c i , to nie bądź dumnym i obiaduj 
z nami.

Armand zadrżał, zawahał się i byłby nie przyjął 
zaproszenia, gdyby wzrok Joanny nie zdawał się mó­
wić mu: „Nie odmawiaj!11

—  Zgoda! rzekł, kłaniając się znowu matce Le­
ona i dwom młodym dziewczynom.

Tymczasem Nikolo i ślusarz zesz!’ się znowu z 
Kolarem w jednym z szynków bulwarowych.

— Rzecz skończona! rzekł ślusarz do pomocnika 
sir Williamsa.

— Wytłukhście go? zapytał Kolar zadowolony i 
nie domyślając się znaczenia słów ślusarza.

—  Aha! wytłukliśmy!... to jest właściwiej zosta- 
liśmy wytłuczeni i to znakomicie!

—  Przez Leona?... lwóch przeciw jednemu?
—  Przez Leona!... Ba! Leon ani się ruszył.
—  A więc cóż?
—  H a ! djabeł się wmięszał...
—  Djabeł! zawołał Kolar zniecierpliwiony, mów 

wyraźniej.
— Albo człowiek podobny do niego... Omal że 

mnie nie udusił...
— A mnie, dodał Nikolo, chciał strzelić w łeb.
I Nikolo, gładko mówiący, opowiedział treściwie 

jakim sposobem Armand wmięszał się.
—  I uciekliście, niezdary! zawołał Kolar gnie­

wnie.
—  Na naszem miejscu każdyby to zrobił.
—  Ale cóż to za człowiek?
—  Nie wiem, odrzekł Nikolo.
—  Ani ja, ruruknął ślusarz, to djabeł.
—• Do licha! zawołał Kolar, ja się dowiem!
I usiadłszy przy oknie, począł patrzeć na ulicę, 

mówiąc Nikolowi:
—  Wszak go poznasz?
—  Spodziewam się!... pomiędzy tysiącem.
—  A więc, czekajmy.
I czekali godzinę, badawczo wpatrując się w ka­

żdego przechodzącego ulicą ku rogatce; wreszcie ślu­
sarz rzekł stłumionym głosem:

—  To on!
I Kolar ujrzał Armanda Kergaz i poznał go po­

mimo przebrania, jak przechodził prowadząc pod rękę 
Joannę Balder; za nimi szła Ceriza z Leonem i ma­
tką jego.

—  Do kroĆset! zawołał wybiegając z szynku, a

Marty zupełne prawo spodziewać się, że sprawa 
ta odtąd pójdzie inną dróg*, i inny wcale skutek mieć 
będzie, jak tylko rossyjskie społeczeństwo będzie mia­
łu sposobność pozbyć sio swego społecznego letargu. 
Polsk ie społeczeństwo zaś powinno zostać wyleczonem 
ze swojego narodowego zapału. Korzyści ztąd wspólne 
będą.

Dziesięć lat upłynęło od tego czasu jak wypo­
wiedzieliśmy te nasze nadzieje. Włościańska reforma 
prawie skończona, inne reformy i albo wcale niedoty- 
czyły naszego kraju, jakoto : ziemska ; inne, po czę­
ści tylke w nim zastosowane zostały, to jest: sądowni­
cza i miejska. Przedsięwzięte zaś energicznie w 1865 
r. i na wielką skalę wprowadzenie do tego kraju ro~- 
syjskiego osiedlenia, choć się umniejszyło i straciło 
wyraz nacisku, mimo to rozwija s , ;. Żelazne drogi po­
łączyły ten kraj z centrem Rossji i dwoma morzami; 
towarzystwa akcyjne wypuszczają w obieg znaczne 
kapitały, język rossyjski zaprowadzony w szkołach, w 
sądownictwie, i adraiustracj , nawet na szyldach zajął 
miejsce polskiego jęzvka, a mimo to wyznać musimy, 
że kraj tn nie stracił polskiej cechy.

Nasza walka z polonizmem w południowo-zacho­
dnim kraju jest ważnym bardzo i nauczającym obja­
wem, który w obecnej chwili należycie zbadanym być 
powinien —  w chwili, w której uietylko rozjątrzając 
wzajemną walkę upojenia zwycięzców, jak również i 
namiętności zwyciężonych zwolniały i ucichły.

Przypominając historję nasz 'j polityki, jakiej trzy 
maliśiny się w tym przedmiocie, daleko więcej razi 
nas przeciwieństwo obu stron walczących. Z jednej 
strony, mianowicie polskiej, przeważa działalność nie- 
dostrzeżona, lecz nieustanna, powszechna. A choć wy­
bucha ona czasem zjednoczonemu siłami, jak w roku 
1831 i 1863, nie jest uwieńczona powodzeniem —  z 
drugiej strony, tj. naszej, przeważa przeciwnie, dzia­
łalność zawsze uwieńczona pomyślnym skutkiem; lecz 
jak niespodziewanie obudzoną i wywołaną została, tak 
również prędko stygnąca w swoim zapale, a jeśli się 
ona i przedłuża jakiemi chronicznemi objawy, zawsze 
iest nacechowana jakąś apatją i mały sprawia skutek. 
Nasza siła istnieje tam, gdzie jest słabość Polaków. 
Słabi zaś jesteśmy tam, gdzie ich potęga. My jesteś 
my silni wielkiemi i stanowczemu środkami. Naprzy- 
kład. przyłączenie do prawobławia unii, natychmiasto­
wa zmiana całej polskiej administracji i zastąpieni 3 
jej rossyjską, zaprowadzenie prawa, że tylko Rossjanie 
mogą nabywać i poeiadać ziemię w tym kraju. Polacy 
zaś są silni drobnymi środkami, jak naprzykład: upo­
wszechnianie polskiego języka pomiędzy służbą domu 
obywatela Polaka, a przy ciągłej zmianie sług domo­
wych i pomiędzy ludnością wiejską, upowszechnianie 
katolickich zwyczajów pomiędzy prawosławną ludno­
ścią, solidarność wszystkich Polaków i każdego z oso­
bna w obu tych przedmiotach; i z pewnością twierdzić 
można, że pomiędzy Polakami nie masz ani jednago 
obywatela, ani jednego księdza, któryby chętnie lub 
mimowolnie, rozmyślnie lub nierozmyślnie nie służył 
polskiej propagandzie. Każdy z nich nietylko odcią­
gnął od cerkwi kilku przynajmniej prawosławnych i 
nawrócił do kościoła, lecz zachęcił nieraz ludność 
całą swej wioski uczestniczyć w katolickich odpustach, 
lub nauczył niejednego z wieśniaków polskiego ję ­
zyka.

W walce więc łab: przeciwnym sobie i nie jedna­
kowym orężem prowadzonej przewidzieć niepodobna, 
który z nich zwycięży ? Powierzchowny tryb życia i 
jego formy (?) mówią już teraz dość głośno i wyra­
źnie, że rossyjskie zaczynają przeważać zasady. — 
W  gruncie jednak wszystko zostaje polskie jak było. 
I to nawet daje powód niektórym Rosjanom powątpie­
wać o dobrym skutku tej naszej walki. Powątpiewa­
nie to, musimy z żalem przyznać, jest po części słu­
szne, z następującycn przyczyn:

Najprzód : Chociaż przyłączenie unitów do pra­
wosławia nastąpiło jeszcze w 1839 r., choć od tego 
czasu nowe już nastąpiło pokolenie zrodzone i wycho­
wane pod prawosławnem duchowieństwem, jednakże 
zwyczaje katolickie i unickie niezupełnie jeszcze za­
niechane zostały. Prawosławny wieśniak na Wołyniu 
i Podolu dotąd żegna się jeszcze całą ręką, przeno­
sząc ją wprzód na lewe niż na prawe ramię, i inne 
podobne zachowuje jeszcze zwyczaje. Powtóre : Cho­
ciaż od czasu ostatniego polskiego powstania język 
rosyjski bardzo s:ę upowszechnił, chociaż rosyjskie 
duchowi«ństwo i urzędnicy przestali już mówić po pol­
sku, a Polacy zagadali po rosyjsku, wszystko to je­
dnak jest tylko powierzchowne, to jest, gdzie dosięga 
tylko sfera urz jdewa. U doła zaś, gdzie stoaunek z 
polskiem obywatelstwem bliższy jest n.ż ze sterą urzę­
dową, ta sama propaganda polskiego języka trwa tak 
samo jak i dawniej; domowa nawet służba daleko chę­
tniej i łatwiej mówi po polsku jak nietylko po rosyj­
sku, lecz nawet swoim własnym wiejskim małoruskim 
językiem. Potrzecie: Chociaż administracja jest te­
raz rosyjska, leca ona stanowi tylko władzę a nie bo­
gactwo i siłę moralną, i nie stanowi trzeciej nawet czę­
ści sił społecznych. Po czwarte: chociaż dziś już
przekonano się, że została otwarta drogą, która do­
prowadzi niezawodnie do tego celu, to jest, przez osie­
dlanie się w tym kraju obywateli ziemian wielkoro- 
syjskich, lecz dotąd jest to tylko kropla w morzu. Bo 
w rzeczy samej, na zupełne zasiedlenie całej przestrze­
ni ziemi w tym  kraju przez Rosi ,n, rie lat alo wie­
ków całych potrzeba. Można sztucznie sklecić taką 
budowę ziemską, przeprowadzić sztucznie taką organi­
zację społeczną, konieczną dla nas; lecz nie ma spo­
sobu spoić ją tak silnie, aby ona trwałą być mogła.ft 
Dla tego choć przed kilkoma laty, można było bardzo 
tanio nabyć ziemię w tym kraju, mimo to jednak na­
bywców jest bardzo mało, i ci co są, toną w masie 
polskiej ludności, władnącej ziemię, jeśli nie w kijo­
wskiej to w podolskiej i wołyńskiej gubernjach. Po 
piąte: Na mocy tej charaLtorystyki naszej polityki
w tym kraju, o której mówil.śmy wyżej, zasada wy­
rugowania z tej zieini polskiego obywatelstwa, zaczy­
na już podlegać wyjątkom. A  uczyniwszy krok jeden 
tylko na tej drodze, niepodobna zaniechać postępować 
po niej coraz dalej.

Nakoniec pomimo ważności i przeszkód, jakie ma­
my dla utrzymania w naszem ręku tego kraju, jest 
jeszcze jeden warunek i jedna przeszkoda, kto wio 
czy nie najmocniejsza ze wszystkich!... to jest prze­
waga inteligencji mniejszości polskiej nad większą 
masą ludności prawosławnej kraju; a w skutek tego 
wszystkiego, ciążenie administracji chociaż rosyjskiej 
i pociąg ku arystokracji chociaż polskiej. Ciążenie 
istotne i konieczne a nieuchronne, nieprzeci w ważone 
niczem zupełnie; a mimo to, gdy pomiędzy Polakami 
nie masz ani jednego coby polonizmu i polomzacji 
nie miał za swą jedyną i wyłączną domową sprawę i 
obowiązek, bądź to według swego politycznego ra­
chunku, lub też bez żadnego nawet celu, a po prostu, 
na mocy swego przyrodzonego poczucia i swego na­
rodowego instynktu, pomiędzy członkami rosyjskiej 
administracji i rosyjskich ziem posiadaczy. Zaledwie- 
by się znalazło kilku ludzi w każdej gubernji, coby 
tę ważną kwestję z bliska : dokładnie pojmował*, i 
interer swojej społeczności, interes polityczny, uważali 
za swój własny a nie za oficjalny tylko, służbowy o- 
bowiązek, a nadto, każdy taki głos dysharmonijnie

właśnie nie na swem miejscu. Z  jednej strony, to jest 
polskiej, energja z drugiej, to jest naszej, apatjr i 
indyferentyzm; oto jest pierre d’aclioppen^nł na naszej 
drodze. I ten to właśnie jest niedostatek, ten to brak, 
ten sceptycyzm nasz, co lekceważy przyszłość całą.

Lecz jakaż j sst przyczyna takiego stanu rzeczy ? 
Z  dwóch pierwsza je s t, że w naszym kraju, jak wi­
dać z tego, cośmy wyżej powiedzieli, stanęły do wal­
ki dwie zupełnie nie jednakowe siły. Z jednej, to jest 
polskiej, siła społeczra (bez rządowej) z d”ugiej, to 
jest rosyjskiej, sDa rządowa (bez społecznej). W ta­
kiej więc walce zwycięstwo nigdy zupełuem bvć nie 
może.

Tylkc społeczność ze społecznością, lub rząd z 
rządem, państwo z państwem, może stawać do walki, 
bo oręż będzie jednaki stron obu. I tak: rządowi na­
szemu brakuje współdziałania siły SDołocznej. Przeciw 
takim dwom zjednoczonym siłom żadna najogromniej- 
sza izolowana potęga, ozy to państwowa czy społe­
czna, oprzeeby się nie mogła. Jak polonizmowi dla 
osiągnięcia zwycięztwa brakuje państwowej, tak zno­
wu nam dla jego pokonania brakuje społecznej po­
tęgi.

Nie będziemy wchodzili w historyczne poszuki­
wania przyczyn, które rozwinęły w społeczeństwie 
polskiem tę potęgę, która nietylko, że nie słabnie ni- 
gdy, lecz przechodzi z pokolenia w pokolenie; ograni­
czymy wykazaniem, że u nas jej nie ma. A jeśli to 
uczuciu sztucznie wywołane być może kiedykolwiek, 
to tylko stać się może wciągnieniem na pomoc rządo­
wi właścicieli ziemskicL.

Takim sposobem powracamy do przedmiotu, o 
którym tyle już razy wspominaliśmy, to jest do ziem 
stwa i zupełnej reformy sądownictwa. Dla zrównania 
południowo - zachodniego kraju z gubernjami środko- 
wemi Rosji, jest nam przeszkodą ta okoliczność, że 
gdyby dopuścić wybory powszechne, to należy sio o- 
bawiać przewagi polskiego elementu. Lecz trzebabr 
się wprzód dobrze obliczyć. W  niektórych gubernjach 
włościanie, właściciele ziemi i miasta stanowić oy 
mogli przeważną liczbę głosów nam przychylnych. To 
gdyby nawet przypuścić, że na zjazdach ziemskich 
miećby mogli przewago Polacy, to jednocześnie wy­
bory wyszły z przycnyinego nam stanu włościańskie­
go, przeciw ważyłyby wpływ polski. Prócz tego wia­
domo nam że w kijowskiej gubernji w obecnym cza­
sie znajduje się wielu Rosjan obywateli ziemskich, 
których liczba w wielu miejscach równa się liczbie 
obywateli Polaków. Wiadomo nam również, ze jest 
tu także znaczna liczba duchowieństwa prawosławne­
go, posiadającego dobra ziemskie. (?) Spodziewać się 
zatem można, że w takim składzie wyborców, nic sa­
mi tylko Polacy wybrani zostaliby, ale i Rosjanie, 
którzy tu większość stanowią (?] *).

Kwestja więc ta na szczególniejszą zasługuje uwa­
gę. Zatarcie cech polskich w tym kraju póty nie mo­
że się nazwać faktem dokonanym, póki nie ustanie 
k o n i e c z n o ś ć  jego wyjątkowego położenia. Racjonal­
ny rozwój rosyjskiego obywatelstwa w tym kraju je­
dynym jest środkiem wiodącym do tego celu. Chęć 
nawet działania tu rosyjskich obywateli jest niewielka, 
z powodu wyjątkowego położema tego kraju. Z  napły­
wem więc Rosjan i dopuszczeniem ziemian do samo­
rządu, ustaliłaby się solidarność interesów i szanse 
zmieniłyby się zupełnie.

Nakoniec jest jeszcze jedna przyczyna niepowo­
dzenia naszego w tym kraju. Jest to stan średni czyli 
żydzi.

Stan średni jest naturalnym łącznikiem pomiędzy 
wyższym a nizszym stanem. Przenosi on zwyczaje, o- 
byozaje pojęcia z góry do dołu. Rozumie się, że ta­
kie przenoszenie założy wiele na sympatji tego śre­
dniego stanu. Jeżeli więc u góry są dwa żywioły, to 
wybór jednego z pomiędzy nich zależy od samego śre 
dniego stanu. Nie można obwiniać żydów, aby oni 
skłonniejsi Dyli do polskiego więcej niż dorosyjskiego 
żywiołu. Obojętnemi dla nich są oba. Oni patrzą na 
nich z swojego handlowego tylko puuktu widzenia. 
Lecz sama nawet obojętność stanu średniego jest do­
skonałym sposobem (?) rozszerzania z góry do dołu 
rosyjskiego żywiołu. Gdyby zamiast żydów stan śre­
dni scan.owili sami Rosjanie, cała sprawa zupełnie ina­
czej by poszła. Żydzi są tylko osiedleni w zachodnich 
guberniach. Sądzimy więc, że dla samej polityki na­
szej względem zachodniego kraju jako też samycnże 
żydów, należałoby koniecznie otworzyć im drogi do 
całej Rotj. Każde opuszczone przez nich miejsce w 
lachudnim kraju nie zostałoby puste —  byłoby ono 
natychmiast zajęte albo przez JWałorusinuW albo przez 
Rosjan wielkorosyjskich, którzy zdolniejsi będą prze­
prowadzić z góry w dół rosyjskie idee i obyczaje.u

Powoje Wremia donoszą, że w Petersburgu obie­
gają pogłoski, jakoby z powodu małżeństwa ks. Kayn- 
burskiogo z córką cara przygotowywano amnestję dla 
przestępców politycznych. Wedmg tego d z .e n n ik a  
amnestja ma się rozciągać na następujących przestę­
pców : wysłani na mieszkanie z pozbawieniom wszy­
stkich praw stanu i godności, mają mieć powrócono 
osobiste przywileje, które otrzymają również dzieci 
zrodzone po wymiarze kary. Osoby wysiane na Hy- 
berję, mają uzyskać pozwolenie przesiedlenia się do 
gubernji wewnętrznych stosownie uo postanowienia rzą­
du, który im wyznaczy miejsce pobytu; wysłani do 
gubernij wewnętrznych będą uwoiniem od dozo u po­
licyjnego na podstawie przepisów wydanych d. 13. ma­
ja 1871 r. Wcześniej zaś uwolnieni z pod nadzoru, 
będą mogli wejść do służby rządowej ta gazie un 
dozwolono zamieszkiwać. Nakoniec osoby wysłane 
bez pozbawienia praw stanu, będą mogły powrócić do 
kraju rodzinnego. Korzystać z a mnestji mają tylko 
ci, którzy dopuścili się przestępstw politycznych przed 
d. 1. stycznia 1871 r., jeżeli od. tego czasr. prowadzę- 
nie się ich było nienaganne.

,v sejmie pruskim podczas obrad Uad budżetem 
wychowania publicznego powstał poseł Kantak przeciw, 
systematycznemu uciskowi języka polskiego w szko­
łach i  wprowadzaniu przymusowo do szkół ludov. ich 
języka niemieckiego, rrotestacja ta pozostała oczy­
wiście bez skutku.

Sprawy zagraniczne.
Karliści po ostatnich powodzeniach w Hiszpanji, 

zaczynają coraz butniej głowę podnosić. Okazuje sio 
to z następują o telegramu, wysłanego z Barcelony 

29. stycznia, który brzmi: „b oa  Oarlos mianował 
rata swego Alfonsa naczelnym dowóozcą Katalonji i 

Walencji, byłego pułkownika żanaannerji Freixa do- 
wódzcą prowincji Barcelony, Tn stany dowódca pro­
wincji Leridy, jenerała Piana dowódcą Tarragony. Sa- 
oalls popadł w niełaskę j powołany został ne północ. 
Inny dekret Don ( rioia wzywa wszystxioh Karli- 
stów, którzy się poddali władzom republikańskim, 
aby pod zagrożeniem śmierci stawili ,ę pod chorą­
gwie. Rząd karliscowski zniósł zakaz rozpowszechnia­
nia dzienników, zamierza zaprowadzić swoje znaczk' 
pocztowe i skonfiskuje każdą przesyłkę pocztową,

*) Rachując chyba w to i włościan, niegdyś unitów, dziś

która Rio będzie jego znaczkiem pocztowym opa­
trzoną".

Rada municypalna p ••yska została zamkniętą i 
zapewne rząd ustanowi na mocy nowej ustawy Lom_- 
sarzn z ramienia swego z tytułem burmistrza jeden 
z członków Raoy wniósł na budżet 40.000 fr. dla ro­
dzin pozostałych po deportowanych członkach komu­
ny. Bu"mistrz Yautrain żądał usunięcia wmosko kwe- 
stją przedwstępną, to jest rodzajem protestacj: przeciw 
wnioskowi, którany usunęła podnoszenie w przyszłości 
poaobnycb żądań. Rada jednak nie przystała na to, 
a wziąwszy pod głosowanie wniosek o wsparcie, po­
stawiła niejako możność krytykowania sądów wojen­
nych i stworzyć chciała precedens. Odrzucono wpra­
wdzie wniosek, ale dano możność stawienia go przy 
następnym budżecie. Yautrain przeto złożył natych­
miast urząd, a jednocześnie prefekt zamknął Radę 
miejską.

W  dziennikach paryskich toczy się fcpó** jeszcze 
o siedmiolecie Mac-Mahona. Prawica shrajnn jest zda­
nia, że ustawa dotycząca nie dopuszcza utrwalenia się 
republiki, ale nie przeszkadza powrotu do monarenii. 
Środek prawy widzi zaś w niej zabezpieczenie obe 
cnego ustroju politycznego Francji od restauracji kró­
lewskiej i od radykałów. Rząd zaś, chcąc położyć ko­
niec temu sporowi, który podkopuje wiarę w jego 
trwałość, zapowiada przez swoje organa, iż uważać 
będzie kwestję zmiany fo"my rządu za zamach i ści­
gać bedeie tych , co ją podnoszą. Do tej sprawy od­
nosi się wczorajszy nasz telegram z Paryża.

Następujący jest rezultat wyborów w mieście Stras­
burgu: Z 212.000 wyborców, głosowało 90P7; z tych 
otrzymał Lauth (antirządowy) 5.906 głosów, Schuee- 
gans (stronnik prowincjonalizinu) 2.926 aBebel (socja­
lista niemiecki) 168 głosów. Wyoory oduyły się w 
zupełnym porządku.

K r o n i k a .
(d. 4. uUyo., 

lwowski, należy do rzędu instytucyj bar- 
zo wietnie sie rozwijających. Ze sprawozdania ogłuszo­

nego za r. 18 1c wyjmujemy następujące szczegóły:
oprawoedanie z czynności wvdziałów Stowarzyszenia 

wzajemnej pomocy rękodzielników lwowskich i Stawarz] • 
szeni.a rękudznrmików ku w.pólnej nauce i rozrywce p. n.
„Gwiazda za r. U  j Stosownie do obowirA&a statutem 
określonego, zwołane walne zgromadzenie d. 19, a y  i*ni» 
1873, wybrało na kuratorów obu Stowarzyszeń pp-. Mie­
czysława Ga’-owskiego/ Włodzimierza hr. Fusockiego, Jana 
Wilczyńskiego, ks. Florjana Lieckendorfa, Tadenszi Ro- 
-ranowicza, Walentego Baurowicza i Stauismwa Justiana. 
Do Wydziału Stowarzyszenia wzaj. pom. rękodzieln. Iw. 
powołano z wszystkich koiporacyj członków czynnych i 
ich zastępców. Do wydziału Stowarzyszeni! rękodzielni­
ków ku wspólnej nauce i rozrywce „Gwiazda powo.ani 
zosiali na r. 1873 pp. Skerl Łukasz, Mayer Au~aat. Czaj­
kowski Józef, Zub-ilewicz Lool, ilisniakiewicz A ntoni, Kin- 
del Ferdynand, Schwarz Kazimierz, Sauczey Teofil, Wi­
śniewski Franciszek. Ze urany wydział powołał z kurato­
rów na Drezesa Stowarzyszenia „Gwiazdy1 p. kieczysława
Larowskiego.

Stan i obrót funuuszów powyższych Stowarzyszeń z 
końcem renu 7 był następujący: 1. Fundusz zi licuto- 
wj j jJ2 zł. 7-ct. 2. Fuudubz rezerwowy 1.938 zł. 42 ct.
3. Fundusz inwaliuów - waów i sierot 6.461 zł. 50 ct.
4. Fundusz szpitalny 678 zł. 30 ct. 5. Fundusz „Gwia­
zda 115 zł. 75 ct. Ogół mająfku obu Stowarzyszeń z 
końcem r. 1873 wynosił 16.026 zł. 4 ct. Ourót r. 187S 
był: Ogólny przychód 31.100 zł. 91 ct. Ogólny wydatek 
29.945 zł. 7 cE Stan dobry 1.155 zi. 84 ct. FljKowa 
no r. 1873 977 zł. 54 ct. Kasa poaręczna 178 zł. 30 ct. 
Liczba  ̂ członków obu Stowarzyszeń 1100. Księgozbiór 
wzmógł się darami kilkudzias^ciu tomów.

Naukę religji wykładał w każuy poniedziałiL kc. 
Marcin Czerwiński, b. przeor 00. Karmelitów, gdy *ar w 
październiku r. z. ks. C. opuścił Lwów, prz mosząo się do 
Jarosławia, podjął się udzielać nau-ń religji kg. Jan Sta­
chów, kaznodzieja katedralny. Komika naukow a Stowa­
rzyszenia „Gvriazdy“ zaprosiła i uiclnała do nauk elemen 
tarnych, czytan;a, pisania . ia jhunków niższych p. Filipa 
Boreckiego, nauczyciem szaół ludowych; do nauk' rysad­
ków linearnych, architektonicznych i odręcznych, p. Tschir- 
schuitza nauczyciela szkół n  p.nych; do nauk' rachunku 
wości p. Antonii go Uhmy; m nauki stylistyki i języka 
niemieckiego p. Jana Nep. Frydrycha, nauczyciela i_ il ó 
ludowych; nanaę puWu udzielał jak i w latach ubie­
głych p. Karo Brodowski; naukę tańcu p. Scnónwalder, 
naukę kaligrafii p. Jn,. osa Stańko. Nauki elementarne od­
bywają sif nairegularniej trzy razy w tygodmt, wr gadzi- 
nach wieczornych. I lula rysunków, do której potrzeba 
dziennego wiatła, w każdą niedzielę i święto od godziny
11. do . w południe; nauki jak stylistyza, język nio- 
miec i i rachunki wyższe dwa razy w tygodniu w godzi- 
nac wieczornych. Oprócz powyżej opisanych nauk w sty- 
czniu i utym r. z. co niedzieli od 3. do 5. godziny po 
T/ % i w y wykłady z astronomji popularnej przez prof.

■Z(ł * . lego. W marcu i kwrietniu były wykłady
me zielne z fizyki eksperymentalnej przez rektora akade- 
mJi technicznej dr. Feliksa Strzeleckiego i dwie opowieści 
z zlejów narodowych przez prezesa Stowarzyszenia, Mie- 
Bzjs awa Darowskiego ud maja przerwała wykłady nie- 
zielne poczynająca się szerzyć ospa czarna i zwykła, na- 

stępnie cholera, a w.ele również zaproszonych p. prelegen­
tów udało sie na wystawę powszechną do Wiednia.

(Nawiasem wspominamy tu dla porównania, że istnie­
jące od r. 1857 pod egiaą ks. Odelgiewicza stowarzyszenie 
k a t o l i c k i e  młodzieży rękodzielniczej ni*i w^kazuie 
już nawet liczby członków, bo nie wie, czy kto jesz ;ze 
należy.)

Na walni zgromadzenie Gnazdj zaś przybyło y  ni e 
dzielę przeszło 400 członków i miły był to ®rdok tych 
ludzi ciężkiej pracy widzieć , jak z parlamentarnym spo­
kojem piowadzą rozprawy i z wszelką świadomością przy­
stępują do wyboru swoich funkojonariuszów.

I)o wydziału wybrani zostali:
Z korporacji krawieckitj: Wojtoń Franciszek, B4-

czyński Zygmunt, Jasiński Ignacy. Wiśniewski Franciszek, 
Eggler Iranciszek, Stokaluk Dymitr.

Z korporacji szewskiej: Chmurowicz Jan, Mayer Au­
gust, Beczuch Szczepan, Wodziński Ignacv, Dałkowski 
Piotr, Eoszlak Jan.

Z korporacji stola-sLiej Orzechowsk, Franciszek, 
Schubert A.ntom, Uziębło Władysław.

Z korporacji drukarskiej: Skerl Łukasz, Miśniakie- 
wicz Antoni.

Z korporacji rękawiczników i k-junierzy: Sauczey
Teofil.

Z korporacji piekarskiej : Wazacz August.
Z korporacji rymarzy, siedlarzy i lakierników : Jząj-

kowski Józef.
Z korporacji kominiarzy i rzeźników: Podolka Adam.
Z korporacji b.acharzy mechaników i fryzjerów: Rin- 

del Ferdynand.
Z korporacji budowniczych i kamieniarzy Górale- 

wicz Ignac].
7 korporacji introligatorów i kapel uszni*, ów : Tillińg 

ger Józef
NVarstaty kolei żelaznej Karola Ludwika: Veit Wio.
Z labryai maszyn rolniczych hr Buisookiego i s d ó I  

ka: Kubik Szczepan.
Zebrany wydział powołał do dyrekcji; na dyrektoi
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' *■* “ “Asia ! na zastępcę dyrektora Miśnlakicwicza An­

toniego; na sekretarza Mayera Augusta; na zastępcę sekr. 
BnkowsLego antoniego, na kontroler* Sauczeja Teolila; 
“* za»t. kontr. Tillingoia Józefa; na skarbnika Kindla Fer- 
ynanda; na zast. skarbnika Szydłowskiego Franciszka.

Na bibliotekarzy powoła! wydział pp, Nauczę,* fco^- 
1 Jachimeckiego Jana. Do komisji naukowej .powołał 

Jydział pp. Skerla Augusta, Mrozinskiego, Bukowskiego, 
tokaluka i Łundę. Do komisji gospodarczej powołał wy- 

~®*ł pp. Płońskiego J., Kadleca, E nula, Jakóba Kaiola i 
“ łfeiakiewicza A. Do komisji zabaw i rozrywek powołał 
wydział pp. Todolkę Adama, Bukowskiego, Jakimeckiego 
Orzechowskiego i JakJla Karola.

N_ kuratorów obu Stowarzyszeń na r. 1874 wybrani 
pp.: Mieczysław Darowski rjciec, WłeJzimieiz hr. 

^UMotki, ks. Florenty Lickendorf, Jan Smutny, Tadeusz 
*®*anowicz, Jan Witczyński, Mieczysław Darowski syn.

W  jtońcu posiedź* nia wyrażono Badzie miejskiej po­
datkowanie za bezpłatne użyczenie sali i p. dyr. Skerl 
*«swał członków do licznego przystępowania do o g n i o -  
^  *3 s t r a ż y  oonotniczej we Lwów ie.

P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  odbędzie się 
czwartek d. 5. b. m. o godzinie 6. wieczorem w sali 

^tuBf.owej. Na porządku dziennym: 1. Budżet funduszu
tHUłly i fundaoyj pod jej zarządem zostających na r. 1874  
(Dekończenicł. Zamknięcie rachunków funduszu gminy i 
^ndacyj pod jej zarządem zostających za rok ] 8*09. 2. 
•̂Wilriiinrin ratłiuuków funduszu miejskir.h dochodów nie- 

łd jfd A  «a rok 1873. 3. Pomnożenie straży aresztów miej- 
ł ic h .  4. Prośby o przyjęcie do gminy i nadanie prawa 
ifcywaielstwa miejskiego.

H a  b a l u  a k a d e m i k ó w ,  który odbył się wczo- 
hkj, było bardzu wielu dunserów a stosunkuwo mało danserek. 

W y d z i a ł  k r a j o w y  mianował w swoim urzędzie: 
diniy merem dotychc-zisowego inżyniera prowizorycznego 

■eroinuka oddziału tecbniczuego Ludwika Eaciborsuego, 
ynierem oddziaiu te lmiczncgo dotychczasowego zastępcę 
yniera Gustawa Benita.

D o n i e s i e n i a  p o l i c y j n e .  Dnia 2. bm. około 
a. z rana policjant spotka! na ulicy Wekslarskiej leżące-
00 na ziem.’ nieznajomego mężczyznę, który juk się poka- 
K ło  od kilku godziu już umarł; nieboszczyk mógł liczyć 
•koło 6U lat, miat na nogach buty z długiemi cholewami,
1 ubrany był w kapotę i barankową czap u ę; zwitki odnie- 
ńono do szpitalu, gdzie je można oglądać. —  Dnia 1. bm. 
V  południe zbiegł z koszar Kisielki Franciszek Maicichow, 
■fceregowiec pułku ks. Holsztyńskiego; zbiegły jest bladej 
Warzy i dość wątlej budowy ciała, ma nos nieco wklęsły. 
Dnia 1. bm. wieczorem przytrzymał policjant wyrobnika 
Jtaa Dańkowskiego za podejrzane posiadanie koca w ełnn - 
Mgr Dańkowski przyznał się, iż koc przed chwilą ukradł 
• pewnej dorożki. —  Dnia 1. bm. ozoło godz, 8. wieczo- 
Nm  skradziono z przedpokoju pomieszkania dr. Bappaportu 
pod 1. 31 przy ulicy Karola-Ludwika surdut czarny zimo- 
‘by z jedwabną podszewką wartości 60 gl . ze 
kowski właściciel domu 1. 126 na Zamarstynowie znalazł 
w z. z >  tygodniu na ulicy Balonowej korzec pszenicy 
W worku, który u niego pozostaje aż Jo zgłoszenia i ę ni 
Wiadomego właściciela. —  Daia i ,  bm. odebrano szyn a 
taow pod i 44  przy ulicy Gródeckiej falszjwy b .nknot 
1-guld , który chciał wydać jednemu z gości; banknot jes 
M wolnej ręki rysowany. —  Dnia 2. bm. odebrano znany 
dwom złodziejom kieszonkowj m 2 pularesy, -ji den z 
eent., drugi z L gid. 10 ct., scyzoryk "owy i chustkę bia ą 
Znaczoną literami A. K. —  Pan Jan D. mieszkający po
18 na Rurach poszukuje syna Bronisława , który prz 
dniami zbiegi z domu; jest to wyrostek wzrostu re ui , 
szczupły, twarzy rumianej i ze słabym zarum-ern u t., 
czy, nbrary w surdut zimowy kudłaty popielato-siwawy i 
W czarnym niskim kapeluszu.

Ł e ż a j mif I- lutego- (Kó*esłk Dzvm- Foi
ozwartt k (29. stycznia) pochowaliśmy na

t ^ fe d l j  " “ na!" B y ł "  V d e n z w ^
Wmków nader szczupłego już zastępu obron > P 
•zystej z r .  1831. Jako parobek folwarczny udał się z 
**fc, woli za granicę i wstąpił do szeregów wa c >
04bjł całą kampanję od początku aż do końca, a w ° 
pod śp. Rybińskim wciśnięty został do Prus , zką P°  ̂
foli tniem tułactwie powrócił do zagrody ojczystej, g 
wdród uDÓstwa dokonał obecnie smutni go żywota. Pozosta a 
MD droga pamiątka poświęoenia jego, tj. krzyż zasługi 
•wojskowej, którym pierś jego za szczególną waleczność o- 
■flobiona została, lizadka ta ofiara patrjotyczna, ze stanu 
włościańskiego wyszła, byłaby bez wspomnienia i bez wra- 
4ei j  na lud wiejski w grobie schowaną, gdyby nie uczci­
we starania dzierżawcy folwarku Jelna, p. Ludwika Maje­
wskiego, nadały świetności temu obrzędowi. Za jego to 
■teraniem pospieszył klasztor tutejszy 0 0 .  Bernardynów, 
hb&.twB kościelne i ] oczciwi mu.saozanic Leżajska w zna- 
•mej liczbie, aby oddać choć w tak smutnej i późnej chwil’ 
fcełd cnocie, która w życiu nic dośu iadczyła żadnego u- 
■nuu .. Nie możemy jednak pojąć i żałujemy mocno , że 
f .  Ludwik Majewski, którego paŁjotycznu uczucia i ujmu­
jący sposób mowy są znane szeroko w i :olioy, nie wystą­
pił nad mogiłą świeżo dla tego bojownika wykopaną zpo-  
■■dękowanietr dla uczestników tej ostatniej wyprawy, a 
przedews^ystkiem z objaśnieniem komu to tę s .romną cześć 
•ddano; bardzo wiblu bowiem z obecnych nie byli obzna- 
jpmieni komu właściwie towarzyszyć na wieozuy odpo-

^  W i r .  1. lutego. (Kor. Dz. Pol-J Na mocy
prawa prasowego , proszę o u m iesz cz en ie  nas ęp J^cego 
■ p r o s t o w a n i a :  irtykuł z Tarnowa na d. 24. s yczniat . * • u narnKDi p r i w i u  w t t u i t i .  h i m u u n t *  —  _ u A
umieszczony p. n. „Pędractwo tarnow ?kif“ - <dr ‘ » ar zo 
małą znajomość miejscowych stosunków. I  łak '■ J71 
korespondent, , twierdząc, że nowo obrany burmistrz r.
ktutowski nie reprezentuje źaduego stronnictwa, albowiem 
gdy pomiędzy kilku nowymi członkami Bady, dra Ruto-

znającymi, rozpuszczono wieść. żeHfcuego mewieie jeszcz.

L u t u  s Irty  handl»w»J 
dr1.  . .  lutego.

L  k f c e j s  i . i u b f ; .  
K o n i fc i Karola-Ludwika 

w UWŁW.-Osarniowieokie] . 
S t l .  . U p. gal. p> ! u itr. .

,  krajów, s wpL 50®;,
V b  U a t p  u s t  a a  100  wir. 
* 0* .  kruu. galio. 6 pro. w .a . .

l a s k u  uipot. gan jjia -  nro. 
■ ił. pakladu kr od wioao 

U L , O k l l g i  a a  lO o  d r .  
b o p n u  y De i alioyjakia 
WoS. gl ><L .  r. 1866 p 7 pro. ,
l a r  Hlai ta Krakowa . . .

IW . H o n e t y .  
dukat ki i ł c .  uu .  ,

,  •“ .arek . .
f c a o l ł n d o r  . . . . .  
VM io p  erjai rMyJgki ,
Udltai Toayjiki rrt „ y  , .

,  papteaw y
* r  u > Ulkty kat w*

niby ramirstnictwo jego wybort sobie me życzy, uzyskano 
już kilka głosów; do tych zwabiono jeszcze inne głosy w 
liczbie 10 obietnicą wydziel żawionia „tym głosom“ ,rznd- 
siębiorstw miejskich, i bjło już głosów 15 ; do ty,;h za­
proszono ieszeze 4  stosownych członków w sekrecie przed 
resztą, i udecydowano najpierw, że co w tern kółku będzie 
większością głosów uchwakne, ma wszystkich obecnych 
solidarnie obow: ązywać; tak sformowano głosów 19, ko­
niecznie do wyboru bm mistrza, na 36 radnych, potrze­
bnych, i t a k ą  t e ż  l i c z b ę  g ł u s ó w  o f r z y m W l  dr R., 
który przeto reprezentuje tych 19 członków Rady j p. p  
urzędnika magistratu, jako silę przy wyborach jedynie dzia­
łającą, razem osób 2 0 , co przecie takż£ jest już stronni­
ctwem. I przeć w takiej potędze porywa się walczyć pre­
zes Rady powiatowej! Co za nierozwaga! Zresztą byłoby 
złośliwością robić niewinnemu p. R. pod wzgięden burmi- 
strzostwa jakie zarzuty, gdy przecie osrólnie wiadomo, że 
właściwym burmistrzem jest urzędnik mag. p. P., a Jr. R. 
jest tylko firmą wykonywującą woię swego łaskawego pryn- 
cypała. Myli się dalej korespondent, zarzucając p. R. 
gospodarstwo donmwe, bo kto kupiwszy Grudne, wioskę 
klienta swego na licytacji za 6000 zir., a znamzlnzy r̂ 
niej kilka sztuk brunatnego węgła, zmię< :an. go z biotem
i porobiwszy kilka dziur w zieiui, 3 „kopalnie księciu S., 
także swemu klientowi, za 50.U00 złr. sprzedał, zosta­
wiwszy sobie wioskę na powierzchni, toD zaiste mr jest 
złym gospodarzem 1 Wprawdzie ks. S. nie ma z tej ko­
palni żadnego użytku, i zaniechał wszelkich robót, jako 
nieopłiłcającyuh się, utopiwszy w tym interesie przeszło 
40.0U0 ztr., prócz ceny kupna, ale czyż to wina dr. 1. ?

Wprawdzie w polityce nie trzyma się p. R. śiopo je­
dnych zasad, ale czyż to nie zdradza właśnie głębokiego 
zmysłu politycznego? Dla tego też dr. R. jest najstoso­
wniejszą aa burmirtrza firmą w Tarnowie, a jakkolwiek 
korespondent ów twierdzi, Że adwokat na bu n m sin . nie­
stosowny że burmistrz powinien być mieszczaninem, choĆDj 
nic nie rozumiejącym, to i pod tym względem me wiele 
p. K. da się zarzucić; a że o dobro miasta dba, to naj- 
lepszym dowudem, że we dwóch biorą sami na siebie cały 
ciężar zarządu, nie zwołując nawet Rady od kilku tygodni, 
aby radnych uie trudzić; a jeżeliby jeszcze,, jak wieść 
niesie, miał być przywrócony do urzędowania, zostający 
t jraz na wolnej stopie za kaucją przez^ SiObie samego pod 
obcą firmą złożoną, niewinnie o jakieś drobt :nyłki w 
rachunkach szpitalnych, podobno nawet 17.000 złr, nie 
przenoszące, oczerniony p. Onufry E itlarski, to już wten- 
„za= trzeba być tak złośliy ym jak ów korespondent, aby 
nie być z obecnego stanu rzeczy zadowolonym. Jeden 
w imieniu widu.

R a d o m y ś l ,  29. stycznia. (Koreep. Dz. Polelc.J 
Na korespondencję z Zassowa w nr. 16. (Dziennika wa­
szego nmićszczbną, a głównie na ustęp traktujący o pro­
wadzeniu drogi z Czarny do Radomyśla, zmewoloLy je . 
stern odpowiedzieć słów kilka. Przedewszystkiem muszę 
zauważyć, że miasteczko Radomyśl dominnje pod wzglę. 
dem handlo wo-prze mysio wy n nad całą okolicą k.lka mil 
w szerz i wzdłuż i jest miejscem zamieszkani i kilkuset 
słynnych w całej Galicji kupców i handlarzy nierogacizną 
której tyguóaiowo do stacji kolejowej w Czarny 2  do d 
tysięcy sztuk dostarczają. Położenie geograficzne miejsoo- 

| wości Czarna Radomyśl-Zasów jest to trójkąt A. E. C., któ­
rego linja A. B. stauowł podstawę , czyli naj krótszą pro­
stą liuję drogi między punktami Czarna a Radomyśl, 
A  C. B. zaś ramiona trójkątu , czyli proponowaną przez 
szan. korespoudeuta krzwwą linję drogi z Czarny przez 
Zassów do Radomyśla. Odległość linji A. B., czyli Czar­
na-Radomyśl, wynosi 2 małe ra'le, odległość zaś linji 
A  C. B., czyli Czarua-Zassów-Radomyśl dobre 3 mile i to 
miejscowościami pagórkowatemi. Nie mogę pojąć jak wnio­
skował szau. korespondent, ie  lmja trójbątu A. G. B. jest 
krótszą i bliższą jak A. B ? Bez słusznej podstawy są 
także wywody korespondenta nad pominięciem gmin Boro­
wa, Zassów i Dąbie, albowiem z nierównie większem, jak 
szan. korespondent uczynił to zadz’ v leniem, zapytać go 
mu-<zę, dla czegobyznowu dla Zassowa miauo pumijać tak 
zaludnione gminy, jał Róża, Jaźwiny, Przeryty bór, Ja- 
strząbka stara i Zdzarzec? Zkądże to przychodzą gminy 
te do obowiązku konkurowani”, do kosztów drogi na Zas­
sów? Nib zgadzam się także, z projektem korespondenta 
co do poprowadzenia poczty z Czar ;y do Radomyśla na 
Zassów. Pomijając już długość linj, drogi, a ztąd zna­
cznie większe wydatki na pauszalja pocztowe, bez naj­
mniejszej dla okolicy i zarządu poczt korzyści, nie mogę 
nie wyrazić zadziwienia, zkąd mania, chcieć pokrzywdzić 
okolicę najludniejszą i mieszkańców Radomyśla, którzy 

- rczyniając się W dziewięćdziesięciu dz.ew’ ęeiu setnych 
ao utrzym mia poczty, największe też w tym względne 

nrawo orzekania. Szan. korespondent opiera swe ro- 
mają p Zassowie jest sąc pcw.a.owy, a

w  p •""“ ■ o ‘ «  * * -  
l  rl L  ■■ zw osye yik* w  * r -

ii 1 j • * niorbednie potrzebną, nie ma ona jednak 
dla są a J“  le in n o ś c i , aby listy przychodzące i
pomimo to n > ■ ekspsdjować było komecznem,

albow ie? pomimo listów rządowych, częstokroć nawet po­
słaniec pieszy próżno wraca z Radomysm, a me bjło 
szcze uig?y wypadku, aby z przeciążenia c h o ć b y  tylko na 
krzyże narzekał. Przeciwnie ma się rzecz z pocztjr w ^ a  
domyślu, pomiędzy którym l Cz.rną d" a raZJ dZiekn^ .  
kursuje poczta konna. W  skutek ciągłego ha idlu, korę 
ipondencje i przesyłki pieniężne de Radomyśla są taK 
liczne, że Jmiaio twierdzić mogę. iż " £ jmniej /io 
a około 100.000 zlr. miesięcznie oóniera sam i.aJomys . 
GJyby atoli poczta na Zassów iść miaia, ucierpi ib mi 
sieli w skutek v ’ększej odległości na zwłoce czasu uP°y 
i handlarze, ucierpiałby wiele zarząd poczt, bo < ptacaćby 
—uiial większe pauszalja i ucierpiałaby caU oko"0a “ »' 
domyśla przez późniejsze doręczenie listów. Zresztą spor 
iziewamy się wkrótce przeniesienia »ądu z Zassowa o 

Radomyśla, a natenczas zwiniętą zostanie i poczta jato  
zupełnie zbyteczna. ę

O  tfwiMPc# J e n e r a ł a  U r b l c n e a  czytamy w 
liście do tutejszego wojskowego pisanym. : „Po wysadzeniu 
drzwi sypialnia ukazała się puotą, w pokoju zaś obok nie: 
leżał na sofie jenerał po pas do naga rozebrany, prawe 
ramię pc wojskowemu wyprężone, a w lewej ręce rewol­
wer koło głębekiej rany sercowej. Na stoliku koło sofy 
kartka ołówkiem pisana i ołówek: Modliłem się Bogr i 
starałem się przemódz— lecz nie wytrzymam dłużej. W  ży­
ciu starałem się ile mngłem dobrego zrobić, w śmierci 
jest to dla mnie pociechą. W  powieki od dawna nerwowo 
rozdrażnionego już od kilki miesięcy nie zawitał sen. Mu­
szę skończyć— nrarka przebrana."

Z a g a d k o w e  s u n o b ó j s t w * .  W  okolicy Ram- 
bouillet, o półtrzecT mili od Wersalu, gdzie jak wiadomo, 
owa sławne za Ludwina X V I  założona owczarnia mery­
nosów, ci< nijakiego czasu wydarzały się . liczne morder­
stwa rozbójnicze z okrucieństwem h la Traupmann wyko­
nane, a wszelki" poszukiwania policji a nawet wysłanych 
umyślnie reporterów dziennikarskich zo8talv bez skutlm 
Dopierc 20. z. m. zneRziono wlesie kolo Limours powie­
szonego listonosza, w którego kieszeni znajdowała się kar­
tka opiewająca; „Umieram niewinnie, lecz mogę uodać 
owych morderców." (Następują imiona i nazwisk,, z miej ­
scem pobytu). Poar«sztowauo wszystkich i dostała się w 
ręce sprawiedliwości stotnie cala szajka morderców. Dotąd 
•aż nie przekonano s ię , ażali powieszony listonosz był 
*  oPÓłwinnym lub tylko współwiedzącym czyli też przy­
szedłszy przypadkowo do tej wiadomości, a wyprawiając 

z innego powodu na tamten świat, zamierzył przed 
miercią jeszcze przysiużyć się temu światn.

K o r e s p o n d e n c j e  K e d a k e j i ,  Panu A. B. w 
lirodkuj W  tej formie nie Lwabfikuje się dc diaka; o tynr 
przedmiocie pisaliśmy już zresztą bardzi wiele. —  Panu 
O. w Jarosławiu: Najchętniej umieścimy sprostowanie, któ- 
reby w istocie coś prostowało, nadesłane bowiem jest bar­
dzo niezrozumiale wystylizowane.

D zia ł litera ck o-arryst7 ezn y .
id. 4. hiłegoj

K ronika teatralna. Dziś 4. b. m. odbędzie 
się w lokalnościach teatru hr. Skarbka druga m a s k a - i d a  
tegoroczua, połączona z przedstawieniem magieznem pana
Epsteina.

* Dyrekcji opery powiodło rię wyrobić przedłużenie 
nnopu dla ulubieńn lwowskiej publicznośoi, p. Cieślewskie- 
go. i pozyskić go nt kilka dalszych występów. Na ten cel 
przygotowują się wielkie opery „Robert djaoeł", „Prorok", 
w których p. Cicślewski celuje.

5 * W  Odesie zjechały się obecnie gwiazdy naszego
świata muzyhalnego. W  sobotę 24. z. m. zelektryzował 
uubliczność tamtejszą koncert dauy przez p. Apolinarego 
Eąiskiego i jego córkę Wandę. Koncert ter miał niezmierne 
powodzenie, tak , że mieszkańcy Odesy prosili, aby Dan 
Kątski jesseze raz ćał się słyszeć w ich mieście. Zadość 
czyniąc Jemu żądaniu, artysta ten po raz drugi wystąpi1 
z koncertem we wtorek d. 27 . z. m. i wpływ z takow =gc 

irał na korzyść niezamożnych studentów miejscowego 
■ uuiwersytetu. Uonoszą również o prz-byciu do Odesy p. 

Józefa Wieniawskiego, którego koncert miał się odbyć we 
czwartek 29. z. m.

iJeliejrarde, adjntant jenerauiy cesarza, jako główny 
kierownik podróży, ienerał-major hr. Pejacsevich jo- 
nerainy inspektor ki,\/ lerji, adjutanc: skrzydłowi ce­
sarza: n a or książę Lobkowitz, major hr Griinne, 
major bai. L óhneysen, major Nómethy i ma>or bar. 
Salis - SamadeL, rotmistrz bar, W ersebe, rotmistn 
Keónczeol.

Z kancelarji wojskowej cesarza: naczelnik tejże 
jenerał-major Beck, pułkownik Kraus , kapitan sztaba 
głownego Bakalovicb, sekretarze kancelaiji Tesarz i 
HalKiewicz; z kancelnrji gabinetowej cesarza: dyre­
ktor gabinetu rader tajny br. Braun, sekretarz gabi­
netu radca rządowy Kofmann y. Morathal, sekretarz 
dworu Sauricki, radca rządowy Uhl, kasjer nadworny 
Schneer, j lkc rachmistrz naczelny w podróży, lekaru 
nadworny dr Reisch, furjer nadworny Vukobrankovio« 
de Yuko et Brankc jako kwatermistrz nadworny, ad­
iunkt nadwornego urzędu kontroli L inger, wreszcie 
komendant szwadronu jazdy przybocznej gwardji pod- 
pułk. Brecska (1 wachmistrz. 6 gwardzistów). Z  mi­
nisterstwa spraw zewu.: minister spraw zewn. i doma 
ces hr. Andrassy, r»dca tajny szef sekcyjny bar. Hof- 
mann, radca dworu i mimsterjalny v. Scłiwegel, radca 
sekcyjny v. Vavrik, sekretarz nadworny szambelan C- 
kolięsanyi.

Ludność Przedlitawji z końcem roku 1870 wyno­
siła podług zestawień centralnej komisji statystycznej 
eigóiem 20,385.498 głów; w tej liczbie 9 899.360 męż­
czyzn i 10,486.138 kobiet; z końcem roku 1871 ogó­
łem 20,555.370 (tj,. 9,935.716 mężczyzn, a 10,569.654 
L»b.st); z końcem ioku 1872 ogółem 20,727.164 (tj. 
10,073.110 mężczyzn, 10,654.054 kobtetj; wieszciea koń­
cem r. 1873 ogółem 20,974.645. (tj. 10,203.184 mężczyzn, 
a 10 771.461 uobiit). Porównawszy te liczby ze sobą 
przekonać się można, że ludność w krajacb i króle­
stwa", w Lidzie państwa reprezentowanych, zwiększa 
sun 1 prawie w tym samym corocznie sto-

W  Peszcie odwióconem zootało uchwałą cejmu 
przesilenie minigterjalne, które stało się już chi ouiczns 
chorobą „Lalitawji". Szlayy, jako prezydent gabinetu 
i minister finansów, ziobił był kwestję gabinetową ■ 
przyjęcia projektu reądowego w sprawie kolei wscho­
dniej— o którym donieśliśmy. Np posiedzeniu d 3. bm. 
Izba poselska uchwaliła ten projekt 166 glosami prze­
ciw 155. Nieooecnych było jeszcze 121 posłów, widzi­
my tedy, że byt gabinetu wisiał na włosku.

R y c i ą g  r. A r .  n i » Gfiri M A cow . z dni* 3. lutego. 
Ych* l c J,e' ^  P!ła- obrfod w Przemyślu d. 9 n.arca realność 

1. l.J  teAŻe. W  sąd. pow. w Białej d. 16. lutego realność 1. 232 
tamie, ii m k u -s a .  Dziesięć posad asystentów oddziału rachua- 
kowe^o przy Wydziale krajowym; pła.-a 700 ałr. i dodatek akt.
i , r.\ posad inspektorów podatkowych w obrębie kraj.
dyrekcji skarbu wb Lwowie. Obwieszczenie.  Dr. Henryb 
Lwo r̂ie,8 wPl8aiiy zost*Z w listę adwokatów z siedzib§ we

G ospodarstw o, przem ysł i handel.
P ie r w s z e  lo s o w a n ie  o b l lg a c y j  p o ż y c z k i  k r a ­

j o w e j  z  r . lś*7 3  odbyło się wczoraj zrana w Wydziale kra­
jowym. -Wyminięto następujące numera: z serji A) po 100 zł- • 
nr. 474, 60, 6993, 6127, 5836, 3417, 2822, 1035. 7446 n o ’2' 
6252, 1438, 650 4959 1371, 4361, 246, 7245, 6582 895 676

ł01, 5543 8erji B' p° ao° "■ i158;’
nr 21 i  POr y 6,>° ’ 286 5 * 8erji D) P° 10u0n . Zł. Ka^uał wylosowanych obligacyj wynosi .raz ,m 5000 złr.

mieev ° d a t e k  d °  1  ° S ł ° s * e n i a  k o n k u r s u  w przed- 
mmcie premmwama całkowitych gospodarstw wzorowych po.ia-

c1 wię szej. Komitet Towarzystwa gospod. galic. zapowiedzia-
„ . 7 W “bursie z daia 20. grudnia 1873 do 1. 1674, ii adres

reiarza komisji sędziów do premiowania gospodarstw całkowi-
7 pó niej będzi i przosłany, zawiadamia: ie komisja ta na po- 

niu z dnia 22. z. m. zamianowała sekretarzem komisji pana 
leezysłhwa Darowa,lego ze Lwowa i uchwaliła: 1) przudłuiyć 

ermm do wniesiouii. podar przez ubiegających się o nagrody do 
a. ‘ marca br-i 2) łe wszelkie korespondencje, podania i od- 
ie zi na -ap/Unia, przesyłane być mają franko do komitetu 

w ■ owirzystwa gosp. ff-.lic. Z napis,»m na kopercie: „W  spra-
Pr.mmwam* gospodarstw wzorowych całkowitych, kategorjs l . “

t  elegram y D zien i ika  P o lsk iego .
JBtaiym 3. lutego. ISa dzisiejszem posie­

dzeniu Izby deputowanych interpelowano mini­
sterstwo o szczegóły dotyczące broszury Lamar- 
mory. Minister sprrw zagranicznych odpowie­
dział : Kząd odmawia odpowieazialności; uoole- 
wa dr nad tern, że ogłoszono pewne dokumenta, 
Cu dało powód do rzucania niesłusznych obwi- 
nień n? mocarstwa zaprzyjaźnione. Oświadcze­
nie to odpowiada prawdzie. Pomiędzy o borni 
rzadam panuje solidarność interesów wobec tej 
partj:, która wszedzie w  Euiopie agituje. Eząd 
będzie się starai przez uzupełnienie prawodaw­
stwa postanowieniami karnemi zapobiedz ua 
przyszłość pouobnym publikacjom.

V k e A e ń , d. A lutego, 10 godrn. 40 mint.
Akcje kredytowe 238— ; i^igloay 155-— ; Unionbann 15? —; 

Yereinsbank 19 25, Karola Ludwika 229 —, Kolei połud. 158— , 
Banka £ranc.-austr. 44 50 ; Banbank 8 7 — ; Losy 1860 —  —( 
Tramwaj — ■— . Napoleondor— —i Dsp.: mdłe.

W le d e ta  , SI. styeenia. 
U fM , ą)ea, dług. p s i .  bank. .

■ • ■ « >r*bl •
■ Oattf. Ind. att. sostr. .
■ • ■ O oseskle .■ • • • “YB I.
W W W .  gslloy). .
■ buków. .

_  • ■ ■ iladmiog.
M y m  s  p » .  ■ ■ (alloyjaka .
• ■  yotye- kol. *00 pro. 600

h a u ,  lfl dr.
■ J M y  —  dam  an 

i  pti . Bonkr naród. Joty . 
„  l i I1oy }.k ..
„  gsll Sski. k n a  n iw o .
i w ęrlenkie lła i/ . .
■ -  Kred. sostr. . ,
,  *t* w  U  latask

tądAją płaeą nńYMki lo t e r y jn a tĄdają plauą tądsją płacą

Lssy połfu.. 1 ;
8 4 -
99 -

3-a ■ ■ 
94 10 ▲koję wladefctfcła do obr.płod. 

B gaiło, fclpótaesnsgo
90 89 60 

18 25• • " 1000 — ~i~ y austr. związków. . 18 75
SSl — 229 60 • 0 142 — 141 - a di* obrot. ogólnego 1S6 50 125 —
143 -  
19L —

141 50 
187

a
ii
■m
■

n r> prum. puir, T7(;łęSex‘S" 
OozuntaaU w 
2In»dytow« „

ł-3 25 
2j o*> 

17L 10
93 - 
32 75 
3 60 

81 50
37 7'

*2 75 
23 -  

,70 5) 
9

g KUB U ug ai beaku 
O W Igi pierw sz«ó*iW B. 

Koln nadJmsi î-.fcnNiuuj

61 -  

86 50

60 —

36 -

80 75 
73 -  
85 25

80 -  
72 25
84 35 
92 —

a
a
a
nD

4*8* parowej na Dnnajn 
MęoU Banu , , » 

n Pally , . 
n Klary . , 

hr. St.-Oeuois . , ,

32 20 
28 - 
31 -  
27 50

Bas. tal-.bć«ty ś
100 -Air. k. m. .g Ohnis. laas)

„ Wąd. Bt. 500 fr. . 4 
n n Bmis. 1807 fr.

96 7* 
94 25 

141 -  
132 95

96 25 
94 — 

140 — 
131 7595 25 miasta Budy . 't 21 50 — — „ połudn. St. 500 fr. . l i i  9C 111 70

II ka. Windischgr0t5 , 19 60 19 — n Bony 1870-1874 8 pro. , ------
77 50 76 60 n hr. Waldstein . , ł 25 - 24 — n p6ł. 0. F. 100 złr. m. k. 92 — 91 —

__ _ g hr. Keglowich , 14 — 13 50 n n n n za 100 złr. w. a. __ — 87 -
82 — 20 — 1 * Rndolla . , 14 ~ 13 60 n ił. n g W ar, 5pro. wa. 

g Eaonod. czwsk, za 100 złr 105 50 105 25
p r M m y s l. i b a n k

-23 621 
f l  0

w. a. ar. 100 z>r. w. a. 96 25 95 75
fi Se 5 27 Eeglugl p»r. n& Dunaju . Kolei pelud.-pół. niem. 5 pro
r. 88 *0 JŁOlSWpomoc. Ferdynanda 2‘ GO aa i00 *łr. ;9 60
fi fi 8 97 » rządowej fr. a. 335 — S34 — — w arebfee 99 50 99 —
9 <7 fi 10 . K sachodnicj om. Blib. . Sł4 - 2 3 — KaU gali K. L 600 ałr. w. *
1 74 1 65 a pardubtokiej . , , 166 155 (w srebrna 5 pro. sa. 100) 

KoL galio. K L. Rmla. U
_ _ 107 —

1 C6 I 65 n południowej . , , i62 — 161 75 104 - 101 50
i 70 1 69 g galicyjskiej . . , 230 - 229 — lwow.-oaern, po 800 ałr.

108 — 407 — g oaemiowiaekiej , 14* 50 141 M) (w arobrzs 5 prc. aa lob) 77 60 77 —
Albreohta . . . . 120 — li9 - n fibula] a 1867 8Ł 50

g naddniMtrsaAakieJ • . • — — - Kolei Albrechta . — —
69 70 69 55 g hapkowsklej . —

107 60
Oaddniestrzahskiej , , _ — _

74 65 74 55 g węg. pół. wsohedn. 108 50 *  łup kewa siej ... _ _
— _ 97 — % arcyks. Rudolfa 200 lir. *r 1:9 - 158 50 Siedmiogród, złr. 200 w, a 88 25 88 —
96 — 95 — • alfeldsko-flumahskie) 48 50 (43 — „ ks. Rudolfa pu 800 złr
77 50 76 75 ■ koszycko-bogum. , . -41 — 144* — (w srebrze fr prc. aa 100) 95 40 95 2077 50 77 - t» •led mi ogrodź ki ej, , . 8 i i*3 „ półnoo.-czesk. po 800 złr.
— — 76 - a oisańskiej . . . , 2 ’4 - 2* 3 — (w srebrze 5 pro. za 100) ICO 50 100 —76 - 75 25 u wschodnio-węg. . . 49 60 48 50 Tow. prag. przemysł, fcel. po— _  — t» austr.-północno-aachod. . 194 50 jy4 — 800 złr. . . . . 90 50 89 50
99 00 fifi 40

n wschodniej . , , 
Franciuka-Józefa . 2*0 - 2' 9 60 Waluty® Oeaarskioj korony .

Banku naród, auatrjao, . . 960 — 984 — Dukat na wagę , . 5 87 5 36
Eakładn kredytoyfe^o . . 240 50 84 - „ obrączkowy , , — — —

91 70 fil 60 Akoja banku auglo-atutr. , 00 159 50 Napoleondor . • • . 9 04 9 03
78 — 72 - g n angl.-węg. . 86 *0 86 Suwereny angielskie . 11 40 11 30
98 - 98 50 n Zakłada kredyt, węg. i4» 5 * I łl  — Imperjai moskiewski , — — ------
f6 60 80 — g bank. franko-a *atr. 47 LO 47 — Brabro . . , - . lb7 35 107 15
06 85 86 — a 9 franco-w^gUktfk. 86 — 84 50 Srebro, kupony • • r. : 101 35 107 —87 — 86 50 _____• g kgijow fo gaUs Yadar. gwa^akowe « c ,

Ostatnie wiadomości.
0 " ■ “ "Uiśtey kilko nowych wiadomości 
n  i . a L gwałtach Moskali w dyecoz,’ chełmskiej.
1 • • Ł<".we Szóstki w dobrach międeyrzre-
wł° ł hsik ,z gr unicki z rozpaczy powiesił się,

oscianie uciumli nasłanego sobie popa przj weiściu 
<lo cerkwi d. 18. stycznia. Wojsko przybywszy nastę­
pnie miało krwawą rozprawę. Włościanie walczyli z 
niem kamieniami. Od strzałów padło ich 18, a 15 u- 
więziono.

Do orśzakh cesarza austriackiego, wyjeżdżającego 
d. 11. b. m. do Petersburga, należeć będą: Fmp. hr.

Ifile ^ ra fo r a n e  i  m a  w iedeńskie.
ItuU. A 3. lutego, 2 gada. 15 min.

Jednolity dług państwowy w  banknotach 69 ałr. 60 ot. 
w uietr i 74-65; i^oay pijaw ki a 1860 r. 105 25 A.cje eanau 
wi«d«Eiskiego 986— ; ,  roj e banka kredytowego 236 25, Landy 
11310 Srebro 1U7 10, N s^oiondjr 9-04.

Akcje banku tranko-anstr. ii 25 węgiersU akcje kredytewe 
— *— i akcje banku angL-aaatr. 157-50 Banka Zwiąak. 137 25; 
kole Karola Ludwika 229-— kelei siedmiogreda. -  « e
połudn. 158-75, kolei Łitoldakiej 143-— , kolei Elżbiety 213 —  
kole Iwjwł-j uaemiow. 142 — ; ko.e węg. półi .-wscńod. 133 50 
Yereinabank 19 5C, ko». Kadolfa 158oO, kole ™ęg. watuoiuu. 
48 - ; gaLoyjkjur obligacje indem.itT-tcyjm 77 — ; tos-> a rokr 
lł9>4 14050; ^cje  kolei KosaycLo-Uuerbmg. 140 — : Verkehra 

• L°«7 rareoki1 46 75; Akcje WUd. Banku 
budowania", „ 89 — , koiej p u « .  33( 50, Wiener Bank Verui 
i  'V eua‘ Rkurereui 43*50 AypotL -Bant Śtkfik 2 0 — .
Bosy.ecie Banknoty 1-55. dsp. . mdłe.
. Mosk- noty bana. 92*/,., mat. akjje aredyi 140
lombardy 93—; akcje t-alioyjskie 102—, kolei państwowej 195—; 
kole romańskiej 42— ; aastr. noty bai kowe 881 / „ ;  Los; a reku 

— •—  I iSposobierne; —
P a r y L ,  Renta 58-45; Lombardy— *— Usp.: md.e.

PrzyjecnaL; do Lwowa od 3. ao 4. lutego.
H o te l Ż io r ż a .  M. P^włoff z Moskwy.
H o te l  l r » k » « 4 K l .  L. Dębowsk s Ku suwa, K. Ma-

7e,~ z Earry, S. Skrayszowski a Snchorayc, B. Wysocaauski a 
Laszek dolnych.

IB o ł e i  A n g i e l s k i .  M. Czajkowski a Żerawy, M. Cywiń- 
sai z Telatyc.z, J. Drohojowski z Woli Wysockiej, A. Kriegs- 
haoei z Iwaczowa, Yi. Koz.oiyński z Jawczy, E. Grieb n Szwaj- 
carji. Socjanik z Iioh.iracL

i P o c ią g i  k o l e j o w e :  . >< h e u z ą  na g ł ó w n y
dw o r z e c ;  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. w nocy 
* 10. g. 60. m. rano —  a C a e r n i o w i e c :  3. g. 68. m. ram 
W g. 45 m. po południu i 11. g. 8 m. w nocy —  a P o d w o ł o -  
c a y s k  i B r o d ó w :  4. g. 78. m. raaoj i .  g. 3. m. po południa 
i 10. «. 58. m w nocy.

Orlchodzą.: do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wieczór i xl. g. 28. m. w nocy — de C z e r n i o w i e c :  6. g. 17 
m. rano, 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w nojy — do Pod 
w o ł o e z y s k  i B r o d ó w :  12. g. w połud., 10. g. w nocy i 6.
7. m. ro. an

_ Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez ekarstw i kosztów

t t e ^ i r a j l e i i c i c i ! * e  d a  J B s E r r  y
w L  o  u  d y  u  u.i *

żołądka a^na choroba nie oprze się delikatnej „Bevalescióre da B arn ," która bez lakarstw i kosatów usnwa wrzeikie ciemienik
astmę ^ nerw< ”̂ ’ pierai, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, 
^ • ’ ’ nieatrawn°ść, zatkania, biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrót głowy, uderzenia

> szum w uszach, nuduości i t. p. nawet podczas ciąży — nakoniec diaheler, melancholię, chudniecie, reumatyzm, gościec, błędnicę. 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

C e r t y f i k a t  S r .  i»7 .i)  1 1  Gla ina ch ,  14. lipca 18G7.
Po Bogu, zawdzięczam życie, wobec strasznych moich cierpień żołądkowych i nerwowych, pańskiej „Eeyalescićre dc. Barry.®

Jan Gedez ,  administrator parafii Glaiuach pod Klagenfurtem poczta Unterbergen. 
C e r t y f i k a t  N r .  6 2 .9 1 4 .  W es ka u ,  14. września 1868.
Przez długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom hemoroidalnym i wą- 

trobianym, jako też zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Recalescióre du Barr,." Bogu i panu dziękować muszę za ten 
nieoceniony środek, który był dla mme niezmiernem dobrodziejstwem. F r a n c i s z e k  Ste in ma nn,

„Revalescićre da Barry" pożywniejsza jest od mięsa i op.óci tego oszczędza więcej niz 5C razy swoją ceną ja  lekaritwach' 
Ceni. w pusskacb blaszanych za pół funta.1 str. 50 snt, za funt 2 ałr. 5C cnt., 2 funty 4 złr. 50 ent, 5 funtów 10 słr.- 

12 funtów 20 złr,, 24 funty 36 złr. —■ Biszkukty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czeko'ada w proszku lub w ta 
Miczkach na 12 filiżanek 1 słf 50 cnt., na 24 filiżanek 2 ztr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 zlr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 złrj 
n i 288 filiżanek 20 złr., na 576 fii.żauek 36 złr. G ł ó w n y  s k ła d  w W i e d n i u  u B a rr y  du Barry  & Comp W a l i f  i s c  hgass e 8 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „ R e v a l e s c i i r e “ swoją si prseWa.SU 
lub pobraniem nocztowem.

Ajencje: w BIa ŁEJ: u aptekara Alojzego Beicherta i Eryki Kelera apt. pot’  Lwem; w BOCHNI: n L E. BalsL
w BRODACH: u G. GrUnspanua; w CZEENIOWCACH: n Aita, c. k. apt. obwod., Leona Beldor.iosa, ł r .  Krzyżanowskiego, w ar_ =ci
pod Gwiazdą i -gnącego Schnircha; w KOŁOMYI: n J. Sidorow.cea; we LWOWIE:  n Piotra Min.oiao”.ha, aptekarza, '‘  ’  e s t   .  .7 _ Heissa; w PESZL1.Ł: ■lendera, Zygmnnta Ruckera, aptekarza, F. W, Królmowskiego, Jakóba Beisera Karola Schnbntha i 
Józefa y. TSrSk, aptekarza; w PRADZE: u Józefa Fttrsta; w PRZEMYSŁU, u Edwarda MaohaUkiego^ 
Schaittera & Comp.; v- STANISŁAWOWIE: n Ferdynanda Btacherafi w TARNOPOLU: u

w RZESZOWIE: u J. 
A  M oraw eta a  i trr. A  b. o n s lta  apsskSr
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r w a * Nowo urządzony handel

mamuL strzyzowsk
l a c o w t e ,  u l i c a  K a l i c k a  iTr. A ,

1  w i a r }  francnhii.ii, W a c h l a r a n  ha low o. Q o r g c t y ~ D a r 7 s h i e .  ■ 
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Ogłoszenie licytacji
majątku rnenomego i nieruchomego w realno­
ści składającej się z 57 morf, w roli, pozostałej 
wraz z spi zetami i zabudowani imi g Jspodar- 
skiemi ihj i. P- Łudwiktf dommerae, c. k. eme­
rytowali’ in kapitaaie w Pezana h. w powiecie 
Żydaczowskim, która na dniu 23, lutego b. r. 
się odbędzie. 1207 1—?

A d m i n i s t r a r o r o w i e  m a t a t k n .

S ó l  z ę b ó w ,
czy to natury reumatycznej, czy też pocho­

dzący od psucia się zębów, przy użyciu
Dr. J. G. POPPA 

W O D Y  A N A T E R Y N O  W E J
do u st,

nsnwa się skutecznie i prędko.
Ttnie sam środek wzmacnia zęby chwie­

jące się, zapobiega zakrwawianin się i gebcza- 
stośei dziąseł, tworzeniu się winnego kat eni», 
próchnieniu zębów i niemiłemu z ust tapaębowi,

Cena za U .konik I złr. 40 cnt. 
r > i - .  .7 .  O .  P O P P A

Roślinny Proszek do zębów.
Oczyszcza zęby w ten sposób, ił przy jego 

nłyeiu nietylko usnwa się nieprzyjemny ka­
mień winny, ale i glazur zębów wzmaga się 
pod wzglęJem białości i delikatności.

V i . J. €t P oppa

Anateryoowa Pasta do zębów.
Delikatne* mydło do zgbóvr, dla zaąobiw 

żenia ich psuciu się.
Każdemu mocno zal.ca się.
Składy we I W O ł  l « ! w aptece p U'

Tytusa Zarzyckiego, P. Mikolascha, Zyg. Ruc- 
kera i Jakób Piepeea, w handlu p. Fłuntaygt 
Stillera; w Krakowie: u pp. Góro :kiego 
J. Jahn», iTrein tncha E. Stocuraara apt.. 
Goldwassera i N. tedy la  apt.; w C ^ r r n lO »  
w e a c h  * W apt. Siedleckiego. lOło

Do sprzedania
rtalnoM  w Rozdole na przed­
mieściu Olchowlecklm Nr. 358,
śniadająca się z domu murowanego o czterech 
pokojach, kuchni i piwnicy, tudzież ogrodu 
warzywnego i sadkiem w objętości jednego 
morga. Poleca się szczególniej pp. urzędni­
kom lub wojskowym pensjonowanym, szuka­
jącym spokojnego pomieszkania i zdrowego 
powietrza. Bliższa wiadomość u właścicieli 
listowni*. Adres J ózof Kwaśniewski w Koniu­
szkach po na Rohatyn. 1208 1—2

P ttiin A aje

Ł O f i i l l i l
d o  n a jęc ia  p r z y  je d n e j z p ry n e j p a l­
n y ch  u lic  m iasta, w  R y n k u , p rzy  u licy  

B a lick ie j lub w  pBbTiżu.
O ferty  p rzy jm u je  p od  cy frą  A . T .  

7 9 2 , dom  R u d olfa  R ossę w 
P r a j d ż e .  1205 2—3

W Krakowie
w Rynku Głównym j 

przy wchodzio 
w ulicę Grodzką 

w domn własnym.

ru rcz

LEOJS i  FEl.YTlTIU

-wowie
]przv pic. Marjackim 
J w nowym gmachu 
1 Danku Hipotecanejo 

▼ia-i-yis 
Hotelu Georga’*.

j i o l i - c u  w z g l ą d o m  S z a n o w n e j  P a b l l c z n o ś e l :

ObflcOs »»op»tr»ony, od wiolm lat 
renomowany

s k ł a d  z e g a r k ó w

M. HERZA
miejskiego zegarmistrza w Wlednln, 
Stephansplatz Nr. 6. (Ausienseite 

des Zwettlhoffiee)

przedstawia wielki wybór wszelkich, HObrZC
uregulowanych zegarków z całoroczną gwa­

rancją , wedłng cennika. 
Nieuregulowane zegarki o 3  słr. na saruce

taniej.
Genewskie zeo irkl kle zonkowe

najdoskonalszej jakości, c e ih o w e m , w  c. k. 
nrzędzie cymetnii zym.
Srebrne zefarki cyUndrowe z * kinami . 10— 1S złr, 

dtto złotą obwód-
* ką do odskakiwania . . . 14 i* „

damskie zegarki . 14— »9 „
cylindry z podwójna koperta . . ifi— 18 „

* „ t  krzyaztałow em  szkłem . 14— >7 „
n ankry na i4 rubinach . . ifi—19 n
9 pieKniejsze ze srebrna kopertę . 20— g.t „
n ankry z podw ójn ą  kopertą . . 18—23 „
n „ piękniejsze . . 24— 28 „
„ angielskie ankry ze szkłem krzy-

s z t a ł o w e m ............................................................ 18— 25 „
„ ankry wojskowe z podwójną ko­

pertą . . . . . .  24—30 n
9 remontoary nakręcające się uszkiem 22—30 n
„ dtto z podwójną kopertą . 35—40 „
9 dtto dla wojskowych . . 38— 45 „

Złote damskie zegarki na 4 i 8 rubinach . 25 30 *
n dtto emaliowane . . . .  3^— 3b „
„ dtto ze złotym cyferblatem . . 35— a<> n
„ dtto emaliowane z dyamentami . 38 48 *
„ dtto i  podwójną kopertą . 40— 18 t
„ dtto emaliowane z dyamentami . 0—65 „
9 ankry na 15 rubinach . . . .  38— 44 „
n dtto piękniejsze . . . . .  4 ’ — 60 n
_ dtto a po4wói«a knnerta . . . 55— 65 „
B dtto doskonalsze złr. 65, 70, 80. 90, IDO—12° m
„ dtto ze szkłem krsyszRdowem « 45— 75 n
_ damskie ankry .  . . . .  40— 48 „

dtto ze n k h a  krryzztał. 45—60 m
dtto z podwójną kopąrtą.» 50—66 „

J .  remontoary . .  .  złr. 70, 80, 90—100 ,
dtto z podwójną kopertą złr.90, ioo, no . . . . .  — i*T n

M y ś l i w s k i e  i  r z e m i e ś l n i c z e  r e m o n -  
t e a r y  w kopertach pakfongowych lub 
ze słota talu i . . . . . .  1S— 17 n

S r e b r n e  i le w l s k l  zł. *.łO, 8, 4, 5, 6, 7, 10— II  ,
Z ł o t o  d e w i z k i  18, 10, 16, SO, 36, 40, 60, 60, 70, 80,

90, iro  złr.
B n d s l fe l  z zegarem 7 złr.
S ta d n ik i  z zegarem przy obudzeniu iwiecę zapala­

jące 9 złr.
B a d z i k i  k e z p le c i e f iz t w a  z przyrządem do strzału 

alarmowego, S m o t n  iwieaę zapalające 14 złr.

I f *  P aryskie Sndzlkł w p ięknych  brąio* 
wych poatnmentach 12, 13, 14 sir.

Zegarki wah idłowe własnego wyrobu 
z dwuletnią gwarąnoją.

Codziennie nakręcające się 13, 14, 15 zł.
Co 8 dni nakręcające lię 17, 18, 19, 20, 12, 23. 24, 25 zł.Wybijające g o d z in y  i półgodziny 31, 35, 38 *f. 
W y b i ja ją c e  g o d z in y  i  k w a d ra n se  51*, 55, 6U, 65 sł.
Miesięczne regulatory 30, 32, 35, 40 zł.
U p a k o w a n ie  zeg ara  w a h a d ło w e g o  z ł. 1-50— 2.

m m  Reparacje najstaranniej uskuteczniają się; za­
mówienia zamiejscowe po poprzedniem przesłaniu n»- 
leiytoAci lub pocztowego przekazu , załatwiają się pun­
ktualnie; niedogodne przedmioty wymieniają się. Przyj­
mują się równiei zegarki na zamianę.

D o łaskaw ego uw zględn ien ia !
W s z y s t k i e  m o j e  z e g a r k i  s ą  n a j l e p s z e j  

J a k o ś c i ,  upraszam zatem nie brać ich *a jedno z z e ­
g a r k a m i  p o s p o l i t e m i , o g łn s z ą j i e i p l  p r z e *  
h a n d l a r z y  i u r e -s C g r fr m lu t  .*J.JTSI T o ł  sai||iv
m a  s i ę  H t a n d o ć  i o  a m t o j w y o h  caflpl
■ t r i a c h .  ^

M n  do oflstpm
cd 24 . marca 1874J

DlaJ nnUny »nj*unków je«t pod bardzo 
kon^-żn.mi v»aiu ik * « i do odlepienia dzier­
żawa n i  6 lat, pół nuli od stacji kolt.joi.ej 
Bole^hów. Zawiera loOO morgów przestnni, 
z tego przbszło 600 morgów roli, reszta w po­
łowie pe*«- w.łowa, w drugiej połowie iiaao- 
żęria. Tcunta po 4 złr. za morg, kaucji 
5U0G zii. B' ższyćh wiadomości udzielą; Wiel­
możny Sielski w Siemiginowie, albo Wpy Opol­
ski notaijnsi w Żnrawnie. " 1182 3—3

Obwieszczenie.
Słynny od wieków jai >ark na kunie w 

Ropczycach rozpoczyna się l u t e g o  b .  r .
Magistrat czyniąc ogłoszenie nadmienia, 

iż miastu po doznanej klęsce pożaru, w miej­
sce starych drewnianych domów posiada mu­
rowane kamienice z wygodnemi skl parni 
na towary lla przybywających knpców.

MnrowaDe stajnie są dc nlokowani- koni 
wygodne-, słowom każdy z przybywających 
zrij^zie dobrą usł igę i wygodne pomieszczenie.

Że już zamówienia celem pomieszczenia 
koni z odległych stron nadchodzą, spodziewać 
się należy, s tegoroczny jarmart licznie za­
stąpiony będzie 1135 2— 3

Z lag iM  nasta Ropczyc.
Dnia 26. stycznia 1874.

S ie l r i i  S lc t , bnrm;itrz.

1 4 «  Im  y  i W i s c l i l a m  francuskie w 
wieiaim wyborze.

G o r s e t y  francuskie po złr. 2*75,4, 5, 6-50.
R ,  We w lc  zl.1  • 2, 3 i 5 guzikach od 

złr. 1'40 do najlepszych franenskich.
S r h i  P  d o  s n lź l e ń  we wszystkich no­

wych kolorach )d złr. 7*50 do najbo­
gatszych.

Okrycia baiowe, kaptury i chu-
zL I włóczkowe.

fiiz a le  i c h u s t k i  wćiniane francuskie 
i angielskie. (Szale Hymalaya.)

B liuterje francuskie w wielkim wyborze.
Krawaty i szaliki damskie.
Chustki batystowe i pończochy.
UOsznle męskie białe i kolorowe ozfort 

schirting, kołnierze i mankiety.
Krawaty i rękawiczki męskie w 

wielkim wyborze.
K a p e l u s z e  męskie filcowe angielskie.
Cylindry angielskie i francuskie.
Wyroby z drzewa, bronzu, tkóry i

Kapelusze składane ( Chapeaux 
Mc ,-an i ({ii os )

Cach< -Hfc3 , kaftaniki wełniane i 
jedwabne, koszule weinUne, Skar­
petki fil d’Ecos»e wełniane i je­
dwabne.

Kam izelki angielskie do polowania.
K ołfirj i pledy angielskie od ził. 12 

do najlepszych.
Płaszcze gumowe, kamasze skó- 

rzano do polowinia i konnej jazdy i 
kakojze.

Parasole od złr. 6 do najlepszych o 12 
i 16 prętach.

Laski i splcrnty.
Albumy, ram ki do fotografij.
Pugilaresy, portmonetki.
Ióorikety teatralne.
Papier listowy (papier de fantaisie).
Scyzoryki, nożyczki i brzytw* 

angielskie.
Kufry i torby z urządzeniem i bez.

Za zlr .
pozbędzie sir każdy n a ju p o r c z y w S Z e t

M I G R E J C Y
?a pomocą ś r o d k f  zewnętrznego, au-
p :i‘nie nieszkodliwego i świetnie wypróbowa­
nego od przeszło trzech lat.

Zt przesłaniam 2 złr., lub za zaliczką 
pocztową przesyłam ten środek wraz z in­
strukcją i rywal ", i zachowania się.

Mr Edwr.rd Madejbki,
lekarz-homeopata i org.inop. we Ijwowle, 
1061* ulica Sobieskiego 1. 18. i2— 15
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I gry f̂twar̂ yskie.

porcelany w najnowszym guście. 
Wielki skład perfumerii francuskiej i angielskiej.

S k ł a d  W o d y  K o t o ń s k i e j .  1140 6— 8"

C e n y  s t a l e  u m i a r k o w a n e .  ~<W

40, 50, «■», złr. 1, 8.
• itecliiiniciŁne lalki

  _  dające, poru*iająo»-
f /n ii, l  sztuka ct. 70, 90, złr 

G ry w lotto i tombolę po ct. 
Al lot t dzw onek ct. 10, 20, 30.

L. 343

X a  K a r n a w a ł
poleci

S. BARDASZ
Wti Lwowie, naprzeciw kościoła Katedralnego l. 9.

G Ł Ó W K I  & U J Ł .4 B

G O T O W E J  B I E L I Z N Y
ja k u ta ż wj b»r płócien, stołowej bkelizny, płóciennych, 
batystowych 1 Jedwabnych chusteczek do n ou t poA- 
czoeh t yLaiyetek, k*ajnowszych krawatek, munszet 

ł kołnierzyków. 119(z 2—3

" ,  80.

i D om ino ct. 20, 30, 50, 80.
• Piękne szachy z figurami zfr. t'30, i*f.0p 2.

Kregle ct 10 , 20, 40, OO, 80,
(; ry cierpliw ości ct. 20, 30, 40, 60, 80, złr. I.

• Pudełka z budowlam i et. 20, 40, 60, 80, z łr, 1, 1*50, 2. 
f  u  ry Kubuś ct. 3<», 00, 7®, 90, rfr. 1*20, 2.
ę Pudełka do roboty ct. 60, 80, asr. 1, 1*50, 2.

Forte piani ki p* złr. 1*50- I , J, 4.
• Kotły, trąby, bębny, skrzypki, gitary,
| K p S w  melodjum kobzy, bjunebnijki, dzwonki f
i iuae iustruuent* bardzo tanio.
i  Zabawki dla niemowląt s drzewa i kall-
| * * * '  czuku ct. 15, 35, 30, 50.

M M g g * Rozmaite zwierzęta ze skóry ct. 5. 10, 
1 20 do złr. I.

Zwierzęta zapełni# naturalnie obrobione 
et. 50, złr. 1 do I .
Inne zabawki w 100 sztuk do wy bora 
ct. 10 do złr. 4.
Gry towarzyskie od ct. 30, 60 de złr. I, 
Najnowsze ksiąiki z ebraakami dla dzie­

wcząt, z tekstem i bez tegoł, 1 sztuka ct. 10, 15, 
25, 45, 65, 80, złr. 1.

Bez żadnego nauczeni*, dzieci zabawiając się, 
mogą nanczyć się czy ład za pomocą nowych pude­
łek do czytania z obrazkami, 1 sztuka 1 zlr.

Zabawiając można dzieci nauczyó rojra* « 7oh 
robót ręcznych u  psi «>cę • robo'
czych, 1 .r.tuka ct. 90, dc . 1-W, X, s .
Globu. 1 sztuk. et. SO, 00, sir- li 1 J®> *■— Li ,1‘irn* m»glki *w«i. latarnią czyno- 

izjpt y je s u tb l"*  rozrywka dla 
młodych 1 ztarycN 1 «*kz s 18 snrazkanU et. 65, 
hll, zir. 1-50, X, 3, 4 do 5*

’ -  1  mały .Betrsmsnf ttklanny, sw aiy en

.rw zolędui-, ,;ę  ji /jffem  każde dziecię, młodsze i r*araze, bogate 1 n b o g is j  
me mas* v> Wiedniu drugiego handlu, w którymby sprzedawano to,"ary w  bsk& lsj 
uroziniucoii’ m wy borze i pu cenach tak dostępnych. Rozmaite in^reaująot gry
pou z-,a . e dla m łodzieżj szkolnej, jako też ogromny wybór nowych j ^ n * j| g s r
gier to warzy ."kich dla dzieci wszelkich lat itd. itd.
Ć M S S l wysirojon lalki 1 sztuka;Gra metamorfoz ct. 20, 40 60, złr, 1, 1*10.

W . *, 3, 4. Ruletka ct. 35, 50, 80, zlr.’ 1.
Gaiki nie uhi.inc 1 sztuka ct. 1C, jp, 30,! Myszki z przyrządem do biegani* ct. 60,

! Kolej żelazna z pociągiem złr. 1*50, S, 
ce 1 glos w y -! D/ieeinnc zegarki i bijące ct. 35. 

rękami i no-'Inne gatunki ct. 10, 15, 20, 30, 40.
1 Pistolety, karabiny i broi stnflląjąe*, 

1 szt. ct. 20, 40, 80, złr. 1, 1*80. 1-50. 
.Szable blaszane ct. 20, 30, 40, stal swe 
et. iK>, złr. 1-30.
Wii-lki wybór zabawek magnetycanyeh, 
pływających w wodzie w kisranku m»- 

giif»;n: l piulrlko ct. 15, 20, 30, 50, 80.
^ S erw isy  porcelanowe do kawy, herbaty i 
r jedzenia, wedlup wielkości, Ct. 60, 80, 
£•50, 2, 2*50.

►Bardzo iuteresujące | zabaw ne dla  ka-
  < idt-go wieku są nowo całktoir oraądzone
czHroiiziejhkie skrzynki. Jeat zwłaszcza jedna ńliczna 
kasetka z rozinaitemi nader skomplikowanemi cza- 
rod/.ięjłśkiemi przyrządami; *  wszystko z dokładnem 
wyjaśnieniem, tak, że każdy ae wszelką łatwością 
wykonywać może najpiękniejsze czarodziejskie sztu­
ki A la profesor Bosco, 1 kasetaa, siósoimU do 
Uości aparatów złr. 1'40, 1-80, 2*30, 2*80, 3-50. 
lM ^ "» £ j i e m ia  i jej mieszkance, zabawka bardzo 

zalecająca się dla dzieci już dobrze poj­
mujących; jest to pudełko zawierająca dokładnie 
według prawideł odrobiony globus, tudzież wszyst­
kich mieszkańców świata w ich narodowych ubio­
rach, kolorowanych ; pod każdym nazwisko w trzech 
Językach; kosztuje tylko 35 ct.

Zwierzęta szerścią pokryto, bardzo trwało 
1 sztuka ct. 30, 50, 80, złr. I , J-iO, I. 
Rozmaite zwierzęta z natnralnym głosem 
ct. 50, ?0, złr. 1, 1*30, 1-50, 2, 2*50.

1197 2-

Obwieszczenie. D z ie rż a w a

c)
d) 
% 
f )
9>
h)
i) 
k) 
U
rti)

m u f n r l  i  m aterja lp m
a cieśli .
B upiM. I .
„ kemieaiaru. „
,  brukana B
„ rtolarca „
, hlacharsa s
a ^ l iki-rnika „
(  śl .-a *  .zl s
p laklarss ,
,  żelaziwo lane i Łatę

C* lem zabezpieczę, ia budowy gma­
chu gimnazjalnego w Kołomyi, który 
do 1. września 1875 ukończonym byt 
ma, odbędzie się na dniu 17 . ln lta g o  
1 8 7 1  rozprawa licytacyjna na podsta­
wie ofert pisemnych.

Cenę fiskalną wzmiankowanej bu­
dowy stanowią:
a) Roboty riemne w wysokości 482-il&
b) .  m arani i  materjatem 48.5^3 06

” 10,433 ;22,
2?.2-36 
141-3 

1.133-30 
6.586-68 
5.807-437], 

713-147, 
1.784-73 
1.297-60 

736-697,
Rasem , . . 77.883-847, 

Oferty we wadjum 5%  zaopatrzone, 
ostemplowane i opieczętowane mają dc 
godzin 6. wieczór dnia powyższego 
w urzędzie gn*’nnynn być wniesione.

Dórrzeczonej rozprawy chęć przed­
siębrania budowę m a ją cy ch  z tem do- 
mieszczeniem Zwierzchność miasta za­
prasza, jż «  oferty na powyżej wyszcze­
gólnioną budowę, ryczałtem lub na po- 
iedyócze działy robót opiewające, wno­
sić można i że blizsze warunki te] roz­
prawy licytacyjnej tr urzędz- - gmin­
nym w godzinach urzędowycl przej­
rzane być mogą.

Od Zu ierzrhnoSci m ia tta .
Kołom yj- d. 24.. stycznia 1874.

Z a d e m b s k i ,  toęmiątrą.

natychmiast do odstąpienia pod bardzo korzy- 
stuemi warunkami, składająca się z 280 mor­
gów ornej ziemi, 100 morgów łąk i 20 morgów 

pastwisk */. mili ud F rzemyśla.
Bliższa wiadomość u adwokata Dr. Skór- 

skiego w Prz*-iiivśln. 081 3—3

Składy fortepianów
L U D W I K A  M A S K I

we Lwowie i Czerniowcach.

GŁÓWNY SKŁAD
tce  Istt^oirie u lica  K o p e r n ik a  i, j

poleca największy wybór

FOHTEPIAKdr,
z najlepszych fabryk wiedeńskich, drezdeńskich, 
paryskich i berlińskich, m-auowicie fortepiany:

B ó s e n d o r f e r a  od 600 do l>XXi złr.. 
I t ó t a n łs c h J  d 700 du 900 złr., B e m .  
s i e k n ą  od 750 do 1000 złi., K a p s a  po 
650 2i., E h r b u r a  po 560 złr. S c h w e i g .  
h o f e r a  od 480 do 650 złr., N a r s c h t  l l i .  
F r i t z a ,  B  o l / l i i  i innych od 380 óo 500 złr., 
ś t e l h n m e r a  po 360 złr., P i a n i n a  p a ­
l i s a n d r o w e  od 360 do 600 złr. Ograne 
iustrumenta znacznie taniej. 103F 5— l

I # *  G w arancja  n a  la t  lO .
S  Tudzież w y p o ż y c z a l

Ces. król. uprzywil. galicyjski

z a k ła d  k red ytow y w ło ścia ń sk i
wy daje we L w ow ie  i praca swoje kasy po powiatach w kraju

l i i a i t J C  K A S O M ’ K
5 procentowe a w  dniowym terminem wypowiedzenia i
0  99 3 4 )  99 99 99

Również nabyć można w żakładaie i kasach powiatowych

L I S T Y  Z A S T A W N E
z a k ł a d a  k r e d y l o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o  W SZtUłaCłl (9 l O O ,  5 0 0  j l O O O  Zif. W. 1,
które przynoszą oprócz stałych • %  także i d y « W - t t 4 « *  * wylosowane będą w*przeciągu Iff* p in tn a s tu , 
nadto mogą być nu mocy ustawy t  dnia 2. ,;pca 1368 1. 93. az. p. p. na kaucje . y adja używane.

Dyrekcja

SALAMON DUBS
handlujący gotowemi ubiorami

przeniósł- magazyn swój
ulicy Wekslarskiej Nr. 8, na ulicę Ka­

rola Ludwika Nr. 33 
i urządził tam wyprzedaż po oenach

o 25°/0 niższych i168 5
od eon fa b r y c z n y c h .

Poleca się względom śzan. Publiczności.

Nr. 42,495. 1181 3 - 3

li
przy dawnej rogatce Siehowskiej 

położonych. |
Celem sprzedania gruntór miejskich przy 

duwnej rogatce Siehowskiej położonych częścią 
na rolę orną, częścią na łąkę i płitc. is-io uiyc 
się niugących, które ogółem 11 moro ów 8877* 
0  sążni obszaru zajmują, odbędzie się w de- 
i) ar tam en ci o I. Magistratu d n i f t  30#  illtc** 
go 1H7 L r. o godzinie II. przedpo- 
żadułenr publiczna licytacja z* pomocą pi-! 
sem n y ch  ofurt.

Cenę wywołania ustanawia się na kwotę. 
S to  (100) złr. w. a. od morga.

Oferty mają być zaopatrzone w wadjum- 
wynoszące 10% ofiarowanej ceny ftuuna.

Warunai licytacji przejrzeć można w po- 
mienionym departamencie w godzinach urzę­
dowych.

Miistrat Król. stoi. miasta
Lwów dnia 11. stycznia 1874 r.

i ai'|śą, n ą jp r»| j««1 ę l«>  rozrywka dU
h 1 starych* “

•50, 2, 3, t
mały i* ,  —

downym ptakióm, mi pomoc* którego do 
złudzeni* możnr *aAUdowai iplew k*i<)«fo ptaka; 
tik wielce zajmująca «*a w k a  kasetuje tylko 25 ct. 
M gg^^»Angielskie pudełka z narzędziami napeł- 

nione wu/Rtkienu narzędziam. w domn 
uiywąnemi, l pudełko iłr. 1, l l50, 2, I«50. 3. 4 ;  
takież same dla dzieci ci. 25, 35, OC, 80, ałr. 1.

^ 0 ,' t0n,L*e Loeblawakie gry dla aamo- 
istnego zajęcia w wielkim wyborie, dla 

chłopców i dziewcząt wszelkiego wieku, 1 gra ct. 80, 
z.łr. 1-50, 2’50, 3, 3*50.

Drukarnie kompletne z alfabetami i na- 
rzędziami dia dorosłych dzleai, ct. 65, 

złr. D20, 1-80, 2*f0, 3, 4 do 5.
►Piękna książeczka do znaczenia I wy­

szywania z 30 nowemi wzorami za 5 ct. 
hiLL- pouczające gry w wielkim wyborze.

Rozmaite zabawki w pudełkach spaKowąne w 
100 ro/.licznycli rodzajach do wyboru, dla dziewcząt 
i chłopców, za sztukę et. 10, 20, 40, 66, złr. I, 2.

S W  Zditmieale I rozrywkę
spraw iają nowe salonowe ognie sztuczne, nie wy­
dające żadnego przyksege zapachu, w bardzo n- 
rozmaiconym wyborze, sztuka ct. 3, 5, 8, 16, 16.

Pie yki, kuchenki, stąjcnki, aklepy, po­
koje , salony, wszystko zaopatrzone ~  

sprzęty lub bez nich.
DziiN-inne teatra ct. 35, 60, złr, 1*20.
Skarbuuki Ct. 10, 60.

Z blachy bardzo trwało wyrobiono ł  plę- 
- knie pomalowane powozy, kabryolety, ko­

cze, fiakry, koiufortable i inne pojazdy, wszystkie 
z keńmi ct. 30, 50. zlr. 1, 1-50.

W iedeńska kolej żelazna konna, keleje 
żelazne i statki po ct. 50, 80, złr. 1, 1*50. 
Fotograf, wesoła gra , przy której rze- 
caywiste portrety wykonywać można, 

1 sztuka z wyjaśnieniem, ct. 90, 46. 
■■ ^ ^^ ^ P rzyb o ry  do pisania i rysunkn. Każde 
W  dziecko bez wszelkich wiadomości przed­
wstępnych może prędko nanczyć się pisać i rysować. 
Jeden przybór oddzielnie dia każdego przedmiotu 
et. 40, 60, 80.
Gra rycerska ct. 50, 80.
Gra wyścigowa ct. 90, złr. 1-30.
Gra zapytań i odpowiedzi bardeo komiczna et. 16. 
Najnowsze pistolety wiatrówki et. 20, 30, 70. 
K arabiny odtylcowe ct. 40, 80, złr. 1*20.
Szable blaszane ct. 20, stalowe ct. 80, złr. 1.

Mały wojownik. Kompletne bardzo piękne 
_  _  uzbrojenie, składające się a l szabli z 
pochwą, 1 karabina z bagnetem, l  ładownicy, 1 cza­
ko, wszystko razem d r . U0» w najlepszym gatuu- 
ku złr. 2*50, 3 50.

r  Najnowsza wesoła zabawki, i połapka na 
!r* dziewczyny * « .  - -  Kogo świerzbi, tan 

niech się podrapie* lsztuka drzpaczki po grzbiecie
ze żwierciadłem et- w ’

C.lneUe, z m.chaailu,, 
w — E  Sf raz. iipodobana przez małe dzieci, i  
, r.v irędrnej wielkołe, ct. 15, j wl̂ krj- ™,u.
nek ct. 65.

Zabawne cygarniczki, przedstawiające

,

t f  ?  ■ ^ c*. P"y roboczym .tole, którj idr
i^lztak^cu so:1 P*l‘ > POru,“  'k’ “ ‘ *

U t n i j  c a . * r * > ó k » i ę ż u l k .
,  poniższych V ' * * ™ j  *b.

nywan
do i a -ay

Wył»ad/.ić joilcc przez kaWy 
pelUHZ, 1 sztuka et.

Znikniecie monity,

Kinzońkową ' 
tworzy, orrzym.

2 k o i ^ £ w« ? S l“
KiouotUwy nodifcro.,z, zawszę ps- 

ień jlculsdzy : * »»««  Mr«»y,
l»;Luólumba,l IO ię postawi85c.

Gru karciana. C«l/>e k;iiia ma 
ukuaać? et. '• >-

■| uń‘ ujące karty, vi. it).
t f g f  Jest jeszcze «irlt- innych 

Mnóstwo

mJednak Dlk‘ j«lCU 10. Urna z kodómi,  cayli tajemnica 
odgadywania, cA 70.

Csarodz. kule. 6ie*C wielkich kul 
można zraisnW W Jedną, złr. 3. 

Przyrząd do pisania; ale gdzie 
atrament? ct. 50.

Samobójstwo satyletem, ct. 20. 
Jaki to ko tor? Czerwony 1 zielony, 

a juk się połączą, żaden z nieb, 
 ̂ct. 80.

Niezjiiazczony sznur; rozcina się 
ga przed pnblicanością, a jednak 
jest on cały, ct. 65.

Czarod ziej skl lejek , luli sposób 
zrobienia memożebnegs mośe- 
bnem, ct. 60.

Skarbonka, ale gdzie są ptftnlą-

Czarouzicjakz botelks, „ie wyczer-
P«m  irodlo, z klireyo KCi:
f ‘.«evUW ,n‘ r itl “ł1*4 -nołna I .ztnkr zlr. S-.0, .

Mo, dzlei z clą-oWDita*, w ktłuym
w iZTstzo tłuc i niszczyć ortnis!
»1*. Z g fk i ,  szkfo’ itd., z,r. W .

czarodziejskie kole., j ac^ize aa
koniendf, c t  50.

Takież same podwójne, zlr. 1'30.
I Uiiolko eskamotera, w którem 

Wszy>i ko unika I na zawołanie
Wszystko powraca, złr. -i. 

-Magazyn wstążek w uutacb, ct, 25. 
lł; zyrzV.il roziiinażgfący, zlr. 1,20p. 
dN iurzę karty tańczyć, ct. 50.

i

dze? ct. 25,
pr%Mv.ąd«iw. It rz t« z liraku miejsca nfe mogą być tu wymleutone.

nttiy.}, aal-awt-k i git r towarzyskich, ktirycb wszystkich nazwać nie 
l,łł(l«*l>nn, po przy toczonych ceuaih wyłącznie i jedyni® otrzymać msćna w ik ła -
iP/.,i- aizej poupisjii!.,ni. Cenniki bnrilzo zajmujące wydają się bezpłatnie.
Wspaniały K::zar A. F r i e d m a n a ,  W i e d e ń ,  Pratei-st^ass-^, 26

fc.. -a*ua»wwał'>-'

d.

LOSY MIASTA K R A K O W A
Główne wydane zir wal. austr.

46.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t.
N a jn iż s z a  w y g r a n a  z l r .  w .  a .  3 0 .

i
1875 po 4L ciągnienia

t
1004 6—?s p r z e d t j ą

we Lwowie: C. k. uprz. aal. akcyjny Bank hipoteczny
1 filie jego W K rakow if Czerniowcach i Tarnopolu;

„ „ Galicyjski Bank krajowy
i filia jego w R rodacli;

W  W i e t f n i u :  Bank unc Wechselgescłiaft der Niederósterreich. Escompte Gesellscnafi.

1005 7—r

WłaeeuAdi i Myaawea: A  J. 0. Bogwii Beeiaktw odpo^Teuzumy: Ucuyk łtewskowica. Z drukarni .Dziennika Polskiego“ poa zarodem L. ZubaleY.ioza UL3Ł HahoŁfc 1. 53.
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II. Subwencje, pożyczki, stypendja 1 pod­
wyższenia płacy nauczycielom szkół ludowych. 
Rada udziela subwencji z funduszów krajo­
wych giuiuom: w Mikulińcach 1000 złr., wr 
Mogile 500 złr., w Zakopanem 300 złr., w 
Hecznarowioaeh 500 złr., w Stawczanach 400 
złr., w Złotkowicach 200 złr., w Dobny 150
złr., w Podmojscach 500 złr., w Brzeziu 500
złr., w Jaryczowie 1000 złr., w Ostrowie 130
złr., w Skale 1000 złr., w Chorobrowie 150
złr., w Ładyczynie 150 złr., w Stojanowie 500 
złr., w Dziednszycacli wielkich 400 złr., w Li- 
brantowy 300 złr., w Pusznikacli lOu złr., w 
Krogulcu 150 złr., w Jeżowem 300 złr., w 
Żydaczowie 2000 złr., w Stupkach 200 złr., 
w Kałaharówce 300 złr., w Kamieniu 700 złr., 
w Sokołowie 300 złr., w Przesietnicy 300 złr., 
w Zabińcach 500 złr., w Rudkach 2000 złr.; 
na budynki szkolne: w Nastasowie 200 złr., 
na budynek szkolny a 200 złr. na utrzyma- 
nie pomocnika nauczycielskiego; w Lisku 2000 
złr na budynek szkolny a 300 złr. na utrzy­
manie pomocnika nauczycielskiego; w Borkach 
200 złr. w Trzebini 200 złr., w Dziekanowi­
cach 200 złr., w Sokołowie 200 złr., w Sko- 
lem 300 złr., w Strusowie 200 złr., w Strzy­
żowie 150 złr., w Grembuszowie 125 złr., na 
utrzymanie pomocników nauczycielskich; w 
Trzebini 197 złr., w Alwernyi 120 złr., w 
Kutach 174 złr., w Bilczu 200 złr. na utrzy­
manie nauczycieli ■ w Radymnie 150 złr. na 
utrzymanie nauczycielki przy szkole żeńskiej ; 
w Zarszynie 300 złr. na utrzymanie nauczy­
cieli a 50 złr. na ulepszenie budynku szkol­
nego; w Jaworzniu 250 złr. na utrzymanie 
osobnego katechety; w Janowie 1000 złr., na 
rozszerzenie budynku szkolnego a 300 złr. na 
utrzymanie pomocnika nauczycielskiego; w 
Bohorodczanacli 500 złr., w Czortkowie 2341 
złr., w Sokalu 2000 złr., na rozszerzenie bu­
dynków szkolnych; w Przemyślu 1495 złr. na 
utrzymanie nauczycieli szkoły głównej i niż­
szej realnej; w Złoczowie 480 złr. na roz­
szerzenie budynku szkolnego szkoły żeńskiej ; 
w Krakowie 2000 złr. na utrzymanie szkoły 
żeńskiej na Podwalu a 2000 złr. na urządze­
nie 4 klasowej szkoły w pałacu biskupim; w 
Biłochorszczy 150 zir na ulepszenie budynku 
szkolnego i zakupno przyborów naukowych; 
Żurawnl 3000 zł. na rozszerzerzenie budyn­
ku szkolnego i 158 zł. na dodatki dla nauczy­
cieli w Krośnie 1000 zł. na zrestaurowanie 
budynku szkoły wydziałowej; w Mościskach 
700 zł. na utrzymanie szkoły głównej a 300 
zł na uzupełnienie niedoboru z r. 1872; w 
w 'R aw ie 750 zł., w Czortkowie 600 zł., w 
Skale 1000 zł. na ntrzymanie szkół głównych; 
w Złotnikach 40 zł. na zakupno pizyborów 
naukowych; w Kołomyi 1000 zł. na założenie 
dwóch szkól trywialnych; w Sanoku 660 zł. 
na utrzymanie szkoły głównej i i-l>i zł. na 
zapłacenie emerytnry; w Chrzanowie 2440 zł. 
na utrzymanie szkoły głównej i 200 zł, na 
najem lokalu dla szkoły żeńskiej; w Jasie 
1000 zł. na potrzeby szkoły żeńskiej ; w Woli 
Armińskiej 120 z ł„  w Brzostka 168 zł., w 
Milowcach 110 zł. 93 c. na zapłacenie emery­
tury; w Żółkwi 10U0 zł. na rozszerzenie bu­
dynku szkoły żeńskiej i 200 zł. na utrzyma­
nie nauczycielek; konwentowi pp. Klarysek w 
Nowym Śącau 750 zł. na utrzymanie szkoły 
żeńskiej; konwentowi pp. Benedyktynek or­
miańskich v e  Lwowie 2500 zł. na dokończe­
nie budynku szkolnego a 500 zł. na utrzyma­
nie szkoły żeńskiej.

Rada udziela pożyczki gminie w Rady­
mnie w kwuuic 500 złr. na wystawieni, budyn­
ku dla szkoły żeńskiej.

Rada wyznacza z innduszów państwo 
wych po 500 złr, na zakupienie przyrządów 
naukowych, dla suminąrjum męskiego w Kra­
kowie, Nowym Sączu i Tarnopolu i żeńskiego 
we Lwowie.

Rada udziela kwrutę 2000 złr. przezna­
czoną z funduszów państwowych dla kształ­
cenia nauczycieli w nauce o ogrodach Froe- 
hlowskich —  na 4 stypendja po 400 złr. i 
•wysyła cztery kandydatki seminarjów nauczy­
cielskich na naukę tę do zakładu w Kufstei- 
nie — a 200 złr. przeznacza na koszta po­
droży nauczycielki odprowadzającej kandydat­
ki i poleca tejże zdań sprawę z urządzenia 
wyż pomienionego zakładu

Rada nadaje stypendjum w kwocie 58 
złr. z fundacji Mikiewicza, Stanisławowi "Wnę­
kowi, uczniowi D  • klasy normalnej w Tar­
nowie.

Rada przeznacza z kwoty 150.000 złr. 
na r. 1873 przez wys. sejm na cele szkolne 
udzielonej, kwotę 45.000 zh. na uzupełnienie 
płacy celującym nauczycielom szkół ludowych 
do wysokości 300 złr. (Dok. n.)

f .  J . i ’ i’*'' ,

K r o n i k a .
K urjerek Lw ow ski.

  Reduta dzisiejsza będzie bardzo oży­
wioną, gdy£ bardzo wiele osób pobrało już 
wczoraj bilety i mnóstwo osób wybiera się 
również. Dawniej od Trzech króli bywały re­
duty przez cały' karnawał co niedzielę i śro­
dę. Tego roku wszystkiego ma być dwie a 
najwięcej trzy reduty. Na dzisiejszej reducie
0 godzinie 12. odegraną będzie arcyucieszna
farsa ,.Żyd w- b ee^ e", w-lló^ej- p. Fiszer gra
po mistrzowsku brodatego wyzyskiwacza.

— W  poniedziałek przedstawiony zosta­
nie dramat Henryka lir. Łączyńskiego „Re­
negat" poświęcony weteranowi sztuki drama­
tycznej Witalisowi Smocliowskiemu. Próby od­
bywają się od dni kilkn z wielką starannością.

—  W  piątek rozpoczęły się W sali ratu­
szowej doroczne wieczorki Towarzystwa mu­
zycznego. Sprawozdawca nasz nie mógł być 
na pierwszym wieczorku obecnym, dowiaduje 
się jednak od osób wielce kompetentnych, iż 
powiódł się znakomicie. Zwracamy uwagę pu­
bliczności, iz wstęp na te prawdziwie artysty­
czne produkcje jest o ile możności ułatwiony. 
Popisują się tu dyletanci i artyści naszego 
miasta, wytrzymując najostrzejszą nawet kry­
tykę. Nie rzadko też i p. Mikuli uderza tu w 
klawisze. Dochód z wieczorków spływa do kasy 
Towarzystwa muzycznego, której obecny stan 
nie najświetniejszy'. Godzi się  ̂ więc poprzeć 
tę jedyna na cały kraj piękną instytucję.

  -\V piątek przedstawiono poraź piewszy
w teatrze lwowskim komedję z niemieckiego 
„Zjazd naszych braci1-. Jestto dosłowny pra­
wie przekład z dodaniem jednej sceny w ak­
cie ostatnim. Lecz właśnie fa scena wywołała 
oburzenie publiczności, bo była i niedorzeczną,
1 obrażała poczucie narodowe i napisana z 
szczególną lekkomyślnością. Jeżeli: „Zjazd na­
szych braci" ma być powtórzony, to dyrekcja 
uiwinna zupełnie tę scenę wyrzucić, i grać tę 
komedję jak jest w oryginale.

— Odczyty naukowe, urządzone staraniem 
zarządu oddziałn lwowsk. Towarzystwa peda- 
gogicynego : W e wtorek dnia 3. lutego b. r. 
wykładać będzie dr. T. Stenecki, o niektórych 
wiadomościach z kosmografii; w środę dnia 
4. 2utego p. W ł. Kozłowski, o historji po­
wszechnej ; w czwartek dnia 5. lutego dr. Br. 
Radziszewski, o własnościach węgla; w piątek 
dnia 6. lutego dr. Ciesielski, o czynnościach 
żywotnych świata roślinnego; w sobotę dnia 
7. lutego dr. T. Żuliński, fizyologia czynności 
odżywczych człowieka.

— Komisja egzaminacyjna dla szkół real­
nych we Lwowie składać, się będzie z nastę­
pujących członków: Prezes: Wawrzyniec Żmur- 
ko, prof. uniw.; egzaininatorowie: dla mate­
matyki: W . Żmurko i Jr, Władysław Zającz­
kowski, prof. akad. tech .; dla fizyki f dr Fe­
liks Strzelecki, prof. akad. teclin. i dr. Oskar 
Fabian, prof. uniw.; dla geometrji wykreślnej : 
Karol Maszkowski, prof. akad. techn. i Jan 
Franke, prof. akad. techn.; dla chem ii: dr. 
August Freund, prof. akad. techn. i dr. Ro­
man Wawnikiewicz, prof. szk. rolniczej w Du- 
blanach; dla liistorji powszechnej : dr. Izydor 
Szaianiewicz, prof. uniw. i Zygmunt Sawczyń- 
ski, dyrektor sem. naucz.: ile historji natu­
ralnej : dr. Julian Niedźwiecki, prof. akad, i 
dr. Teofil Ciesielski, prof. uniw. ; dla języka 
niemieckiego: dr. Eutreninsz Janota, prof.
uniw.; dla języka ruskiego: dr. Emilian Ogo­
nowski, prof. uniw. Dla ustnych egzaminów 
i egzaminów klauzurowych będą wyznaczone 
trzy termina: w drugiej połowie października, 
w pierwszej połowie lipca i prawdopodobnie 
w pierwszej połowie marca.

— Namiestnictwo ogłasza, iż dnia 3. sty­
cznia h. r. wygasła cholera w kraju. Nie 
omijając żadnego powiatu, panowała cholera 
bez przerwy od 29. inaja 1872 do 3. stycznia 
b, r. w kraj*u w 3611 miejscowościach z lud-
lóscią 4,098.319, z których zachorowało 

243 680, wyzdrowiało 148.914, a umarło 
94 766. Najliczniejsze wypadki cholery (10.623) 
wydarzyły się w powiecie Drohobyrkim, naj­
słabiej zaś wystąpiła w powiecie Bialskin w 
którym wykazano tylko 151 wypadków z a s c ­
hnięcia na cholerę ,

  W  Kraju  czytamy co następnje: „Okro­
pna wiadomość wstrząsnęła wczoraj d. 29. sty­
cznia do głębi serca wszystkich tych, którzy 
jeszcze mają współczucie dla nieszczęścia. -  
W czoraj wieczorem o godz. w poł do 6ej, 
znany nie tylko w mieście naszem ale w kra­
ju  Całym, adwokat dr. Wyrobek, udał się do 
prezesa tutejszego sądu karnego p. Antonie­
wicza i wyznai mu, źe z będących w ręku je ­
go, jako kuratora masy Kirchmajerowskiej, 
funduszów tej masy znaczną sumę, mianowicie 
70.000 złr. stracił. Prezes sądu polecił na­
tychmiast jednemu ze sędziów spisanie proto-
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robkiem, poczem go jako o zbrodnię sp zenie 
wierzenia poszlakowanego zatrzymano w are­
szcie śledczym. Wiadomość ta w najszerszych 
kołach ludności naszej wywołała niesłychaną 
Konsternację. Znano powszechnie dr. Wyrobka 
jako człowieka prawego i uczciwego. Nie taj- 
nem było, źe znajduje on się w położeniu kry- 
tyeznem finansowem. Dr. Wyrobek nie miał 
nigdy majątku; w czasie kiedy posłował do 
sejmu i do Rady państwa, zaniedbywał coraz 
więcej interesa swoje materjalne. tak, źe kie­
dy dla poratowania się finansowego przed kil­
koma laty nie chciał więcej posiować i osiadł 
w Krakowie jako adwokat, już wtedy interesa 
jego materjalne były podkopane a on sam —  
w ręku lichwiarzy. Najusilniejsza praca nie 
mogła go już wydobyć z tych sieci, w które 
coraz więcej się wikłał. Przed trzema laty sąd 
mianował go kuratorem masy Kirchmajera, 
co było zgubą jego, gdyż dało mu w rękę 
znaczne fundusze, któremi zapewne chciał się 
ratować. Jeszcze w ostatnią sobotę podniósł 
on dla masy Kirchmajerowskiej, wespół z dr.
] austynem Jakubowskim, z banku galicyjskie­
go dla handlu i przemysłu znaczną sumę (po­
dobno 100.000 złr.), z której połowę miał ulo­
kować w banku narodowym a połowę w kasie 
oszczędności w Tarnowie. W  banku narodo­
wym złożył on pieniądze, czy w kasie oszczę­
dności tarnowskiej, o to dzisiaj sąd krajowy 
telegraficznie w Tarnowie zapy.ywał się. Cała 
ta sprawa ma w sobie coś. n -g iczn ego : bo 
widzimy w przepaść wtrąconego człowieka w 
gruncie prawego, ale nie dość przebiegłego, 
aby się z zastawionych sobi sieci umiał ru- | 
tować, i nie dość silnego, aby oprzeć się 
nadarzającym się sposobnościom popełnienia 
złego. Zaprawdę! gdyby dr. WyroDek miał 
więcej przebiegłości, większą wytrwałość w 
złem, nie dosięgłaby go może ręka sprawie­
dliwości, której sam się oddał. Tali to jednak 
bywa! ludzka sprawiedliwość dosięga mniej 
złych — a wielkie łot-y tryumfują!“ —  Czas 
podaje o tym wypadku następującą, wiadomość : 
„D. 29. b. m. popołudniu adwokat tutejszy 
dr. Wacław Wyrobek staWił się w sądzie z 
oznajmieniem, iż z masy npadłości bankiera 
Kirchmajera, której był kuratfem , uronił 
69.000 złr, Dr. Wyrobek jest uwięziony."

— Wiadomości literackie, nauko­
we i artystyczne.

—  Ekonomista, pismo miesięczne poświę­
cone gospodarstwu społecznemu, statystyce i 
administracji rozpoczyna w r. 1874 dziewiąty rok 
istnienia. W ychodzić będzie nadal w zeszytach 
miesięcznych ud 3— 5 arkuszy druku, z koń­
cem każdego miesiaca. Jakkolwiek obfitość 
napływającego materjału oraz wcielenie do 
Ekonomisty niektórych rnbryl Merkurego Uo­
becnię Gazety Przemysłowo - Rzemieślniczej) 
zwiększyły objętość pism? przeszło o dwa­
dzieścia arkuszy druku, cena jego prenamera- 
cyjna jednak pozostaje bez zmiany. Mimo 
trudności napotykanych w wydawnictwie u nas 
pisma treści specyamej, jakiem jest Ekono­
mista, redakcja uiczem się nie zraziła, by 
pismo swe uczynić dostępnem i zajmującem 
dla szerszego koła czytelników i stosownie do 
uczynionej zapowiedzi usiłowała, ażeby nie­
zależnie od artykułów toOretyczny eh tranto- 
w .ne były także kweetje bieżące ekonomiczne 
odnoszące się do stosunków krajowych. W  eiągu 
ubiegły* h dwóch lat ostatnich Ekonomista po­
dawał krytyczne sprawozdania o naszych dro­
gach ;eli2'nych, bankach, instytucjach kredy­
towych, Towarzystwach UDezpieczeń i spół- 
aziaławczych; ZDierał, o ile się dało, różne 
data i materjały statystyczne krajowe, nstawy 
nowo powstających u nas insłytm yj publicz­
nych i ważniejsze rozporządzenia rządowe w 
dziedzinie ekonomicznej wydawane. Z obszer­
niejszych prac oryginalnych zamieścił Ekono­
mista między inncmi : O kredycie rolniczym
ze stanowiska prawo obowrązująoego, J. Kirsz- 
rota ; Rys statystyki porównawczej miasta 
Warszawy, Witolda Załęckiego; O produkcji 
żelaza w 6 skarbowych zakładach w dolinie 
rzeki Kamiounej, Z. Fudakowskiegu; 0 istocie 
i systemach ubezpieczeń z dodaniem wiado­
mości o działających w Królestwie Polskiem 
instytucjach asekuracyjnych, Br. Mayzel; W y­
zwolenie ekonomiczne kobiety, Edwarda Prą- 
dzyńskiegu; Monopol solny w Królestwie Pnl- 
skiein, H. R . ; Przyczynek do historji staty­
styki: •Siissmilch t^uitetel dra A. Jełowic-
kiego; Wymiana dóbr i je j mechanizm jako 
wstęp do te *ji kredytu, prof. dr. Mieczysława 
Bochenki; Kwest.ja p )dwyższeni» płacy robo­
tnika, Ignacego Sołdraczyńskiego; O stowa­
rzyszeniach ze stanowiska nauki aamiaistiacji, 
W itoida Zalęskiego, O gminie, je j organizacji 
i stosunku do państwa, dr. Alex. Rembowskiego; 
Wpływ klimatu na państwo, pruf. dr. Oczap- 
sk itgo ; O Towarzystwie petersburgskiem osad

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 31. stycznia. 

L Akcje za sztukę.
Kolej gal. Ea^la Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banks hip. g*L pe 200 zł. 

.  krajew. z wpł. 60pr.
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a

_ „ „ 4 pr. w. a
Banku hip gal. 6 pr.
Gal. zakł. areń włuśc.
III. Obligi za 100 złr.
IndemnLacyjne gslic.
Losy miast Krakowa

IV. Monety.
Dukat holenderski'
Dukat cesarski
Napoleondor
Pól imperjsł rosyjski
Bnbel rosyjski srebrny
Bubel rosyjski papierowy
Pruskie b 'ety ka-iowe
Srebro
Wiedeń d. 29. styczia. 
Powszechny dłu0 państ. 

(za 100 złr.)
Bent. anstr. w bankn. 5 pr. 

„ w sreb 6 , 
1839 całe losy (m. k.) 

$  g 1839 *ii losu „ 
g 'S  1154 po 250 zł. 4 pr. 
ir.g 1860 „ 500zł.w.a.5pr.

l w p . l & i ,  , , 
l-r64 ,  100 ,  ,  ,

Li«tyzast. dom. po 1205 pr.
Obli*, inda. (za lOOzł.)
G»licyj«kie 
Bukowińskie

piata ładają
?lr. w. f .

728 50 -830 50
142 — '44 -
186 - 19C -

79 76 80 50
72 25 W -

84 10 85 -
91 75 93 _

76 60 77 60
20 - _
5 27 ó 36
5 30 5 38
8 97 9 6
9 R 9 27
1 68 1 74
1 55 1 57
1 69 1 70

107 - 108 _

69 65 69 75
74 76 74 85

308 - 516 —
284 - 290 - -
99 60 100 50

106 50 106 76
lifi 3u 116 -
142 - 143 - -
120 — 120 60

77 — 77 601
76 - -------

I

o ;l> b io z r :f j  JH)ZVCW 
'^ęgy-.poż.kol.po 12<Vr..-'p
■V.g.i » i .  UW *.pi • rocka poii. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe 
Anglo-austr. pc 200 zt..120 

ticred.au. poZOOzł.lOpr 
kr.d) i b.i prz. po 160zl 
„ węg.200zł-em.80p

em. 40 pr. . . • ■
nco-węgirr. po 200 zi
em, 40 pr..................

• bank hip. po 200 zl 
9m . 80 pr.................

po 200 zir.

em. 50 pr.

. uuukvei. po 200 złr
Akcje kolei.

m. k

złr. la. k.

Pianą m * j j i
?łr. w. a

99 80 
8 4 — 
47 80

100 20
85 50 
48 -

162 50 
118 
742 75 
137 50 
935 -

163 r,o 
129 _  
243 25 
137 60 
945 -

46 50 47 -

34 50 35 50

— -

------ — :
-------

13 -  
993 -  
59 -• 

140 -  
15 50 

125 60 
162 — 
78 —;

20 ... 
995 ~
60 50 

140 50 
16 _  

126 50 
165 _  
80 _ 1

119 — 
144 -

120 — 
145 -

214 -
_ _

215 -

*06? -r- 
211 50 
230 23 
142 76

8008 — 
212 60 
230 76 
143 25

Mmi\ Szl. ćenct Dr,*
Aust.półn.zach.po 200 zł.sr. 

„ lit. B. po 200 z 1 Br

n wsch. (Osth) po 200 
złr. w. a....................

„ : acnod^Wentb.) po 20fy. I r 7 rw. a.
Akcje przemysłowe.
udow.Tow.austr. po 200 z 

» » wied. „ 100 „
„ tanich pom.yolOOz.

iw*1 ““ o1
, spłać, w 33 lat, 5 p. wa 
1. T o k r .  ziem. 4 pr. w.a.

„ p 5 pr. w. a.
lic. bank hip. 6 nr. w. a
Żak. kr. włość. 6 p r. w.a 

nk nar. a.ustr. m. k 5 pr
, . * Ws a-

Obligacje pierwsaen-

em. 1862 fi pr. 
em. 1870 fi pr. 
em. 1879 R j»-

płacą
zir.

| iądó ć, 
w. a.

— — |
194 — ,19a -

. 104 — 105 -
158 60 159 —

___- - 136 —
33Ć 50 336 -
162 — 163 -
178 - 179
89 - 90 -

107 - 107 5''

50 50 51 -

134 - 135 —

86 50 8 1 -
3 ; - 36 5
17 75 18 25
— —

96 - 96 60
86 50
74 - 73 -
— — --
84 — 84 76
92 50 93 -
—  — _ _
91 60 91 76

80 25 80 50
86 50 87 ~

100 — 100 50
33 - 34
B  - 69
93 50 94 50

103 76 104 -
101 50 102 -

Ferdynanda półn ->pr.m. k
,  ,  5 pr. w. a

h 6 pr. si.
Gal. K. L. 300 zł.5 pr.ir.w.a. 

II. em 5pr.
B III. em. 1871 300. 

Lw. Czur- Jas. 1. em. 1865 
300z.■ 5 pi.srebi.w.a 

Lw. Czer. Jas II. em. 1867 
300 zh 5 pr. srebr. w. a 

I,w. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zh 5 pr. srebr. w, t 

Lw. Czer. Jus. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. J] abi. w. „ 

Rudolfa po 310 zł.fi pr.sr.wa 
n ein. 1809 po 3oo zł 

5 pr. srebr. w. a 
„ S 1872 po 300 zł. 

5 pr. srebr. w. a 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (8zt.) 
Zftk.kr-d.hand.i prz.po 100 z 
Klary po 40 złr. m. k. 
Kegleńch „ 10
Kia»owska po 20 złr *
Baiffy s 40 ,
Kudólia .1 0  *
Ks. Salw „ 40 ” *
St. Geuois .  40 * *
Stamsław4p0i.)pu|{jzl;
Waltislein po 20 zł. m. Ł 
WindisEgratz po 20 zł.
Ojwizy (3miesięczne.)

B eriiu lOu tal 
Frankfurt lOOzł. (suddeut.) 
Hamburg 100 mark oauko, 
Londyn 1C ft. sterl.
Paryż. 100 ftank.

9.1
8 /

K.5
107
103
101

77

88

76

piata żąda ą 
złr. w. «

75

5 J

92 -  

i05 50 

104 25

78 -

50 _  . —

95

94
90
83

173
31 
13 
20 
23 
13
32 
21 
16 
23 
19

95
55

112
U

30 95 50

91 -  
83 25

174 —
31 50 
14 —
21 —  
2- 50 
14 —
32 76 
27 76
18 50 
24 -
19 50

95 70 
55 80 

11C -  
44 75

W . Miklaszewskiego; Niektóte wis dsmo^o: o 
zarządzie firansnt ym górnictwa skaruowego, 
Karola Majewskiego; O drenówanir i jego 
»vpi-yvie na wzrost bogactwa kiajowego A. Sad- 
kowskiego; O Towarzystwie wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie i jego zakładach, Br. 
Mayzel; O wystawie iuwaZeihnśj wieaehskiej. 
Rok 1874 uważamy za ostatni rok próby. 
Nie mamy powodu taić, ie  dotychczas nie 
szczędząc trudów i piacy, wydawaliśmy Eko­
nomistę kosztem znacznych stosunkowo ofiar 
materialnych, tak ze strony samego redaktora 
:as-o też osób, które w poczuciu obywatel­
skiego obowiązku do wydawnictwa rękę przy­
łożyły, jedynie w tern głębokiom przekonaniu, 
że w obec wymagań czasn specyalny organ 
ekonomiczny jest nieodzownie potrzebny dla 
naszego kraju, gdyż od racjonalnego ksztaLo- 
waaia stosunków gospodarczych i społecznycn 
zależy w znacznej . części jego rozwój. Jeśli 
jednak ogół naszego poglądu podzielać nie 
zechce i w ciągu roku przyszłego nie poprze 
naszych usiiowań .czynniej niż dotąd, wypa­
dnie nam zawiesić wydawnictwo widocznie 
przedwczesne, do pomyślniejszej cnwili, zakres 
bowitm poczytności Ekonomisty jest bardzo 
szczupły.

Przedpłatę dlw Galicji v kwocie 8 zir. 
a. w. rocznie przyjmują redąk :ja w W a-szawic 
Niecała 12, we Lwowie pł-of. Leon Biliński, 
ul. Łyczakowska 23 lub księgarnia Karola 
W ilda. ą

Stanisławów d. 30. stycznia. Dnia 
17. bm. odbył się w mieści* nnszem w saL 
mięjecowegr kasyna bal, na korzyść Ocurjnk' 
dziewcząt. Świetna ta pod każdym wzgDden 
zabawa, zgromadziła znaczną iIo3ć osób .'m ia ­
sta i okolicy. Rezultatem je j było zebranie, po 
odtrąceniu rozchodów, sumy 361 złr. 31 c. 
D /rekcia ochronki uprasza szanownych adre- 
santów, którzy nie raczyli dotąd zaszczycić 
jej odpowiedzią, o zwiot biletów przesianych.

. ~  (§■) Tarnów 29. stycznia 1874. (Za­
niepokojenie wychodźców politycznych.) One- 
g daj zostali wychudźcy polityczni zamieszkali 
od lat kilku w Tarnowie p"zez policję tut. 
zaniepokojeni, a to w ten sposób, że inspek­
tor policji p. Kirszner wezwał wszystkicn do 
stawdenia się w biurze policji i dokładnego 
wylegitymowania się. Krok ten ze strony po- 
lii-.ji spowodowany został rozporządzeniem Jego 
Exc. pana namiestnika, który polecił tut. p 
si aroście, abj najdalej do 20. styczniu prze­
dłoży spis osób w Tarnowie zamieszkałych, 
a ..mieniących się być wychodźcami politvcz- 
nemi“ , a więc nie miał na celu wychodźców 
politycznych. Ponieważ atoli obok kilku pra­
cowitych, uczciwych i społeczeństwu użytecz­
nych a prawdziwy en wychodźców politycznych, 
kryją się w Tarnowi* j od -mieniem wychodź­
ców politycznych także indywidua, które z 
Królestwa Polskiego .jirzed karą za zbrodnię 
umknęli, jak n p. «urządzca szpitala, a że 
policji, li tylko z powierzchności nie mogła 
dokładnie zbadać, który z tych panów nie jest 
przypadkiem w możności wylegitymowania się, 
przeto też dla tern dokładniejszego przekona­
nia »ię, który z tych panów jest rzeczywiście, 
a który tylko „mieni się być wychodźcą po­
litycznym", wezwała ich policja wszystkicn do 
wylegitymowania się W szyscy się też wyle­
gitymowali dokładnii z wyjątkiem zarządzcy 
szpitala, który będąc jak wyżej wspomniano 
zbiegiem przed karą za zbrodnię, wylegitymo­
wać .ię ni? mógł. O Re słyszałem, treść roz 
porządzenia p. namiestnika dotyczy wyłącznie 
osób . nie będących wychodźcami politycznymi, 
i ma na cela pozoycie się z  kraju tej zarazy, 
kompromitującej ludzJ prawych i użytecznych. 
A to zda.e się byłoby do życzenia

ł Ame* IcjiUfi Że abonenci gazet z dru­
giej sti o ,  Oceanu mają wiele więcej korzy­
ści, aniżeli galicyjscy, to wiadomo powszechne. 
Ale mimo to ciekawym jest prospekt pisma 
jakiegoś powstającego w Nowym Jorku. „Ga 
zeta ta kosztuje 2 dolary, abonenci odbiorą 
co kwam y autograf , akiego znanego złodzieia 
lnb rabusia, na Wielkanoc surdut wiosen,r 
na św. Jana nowy kapelusz. Co 6 tygodni 
mogą sobie bezpłatnie dać obciąć włosy ospę 
szczepić. Kto złoży od razu prenumeratę ńa 
3 lata, dostanie w razie śmierci jwletny ne­
krolog i trumnę, albo też według upodobania 
6 ważnych łyżek srebrnych.“

—  Sprostowanie. W iel. ks. Anton' Sia*-- 
kiewicz przeor 0 0 . Dominikanów z Podkamie- 
nia, ofiarował na rzecz Towarzystwa bratniej 
pomocy w Paryżu „10 złr. srebrem", nie zaś 
jak Gaz. jSfa,y'. mylnie ogłosiła, 2 złr. 50 ct.

Wiktor Wiśniewski.

-pros*. ®  ułr. —  x.- ziemniakfor 1 złr. 8Q-x. 
Getuar tians 1 iłrr-? 15 c.; słtfdy -^iw ow ej 
1 zł". 10 c., pasznąj 90 c, — Sąg (L-zewa 
twaraegfć 14 złr 66 c.„ miękkiego — złr. —  c.

Zastosowanie miar metrycznych.
Ministerstwo haudla nakazem z 26 paździer­
niku 1872 rozporządziło, ie wsźystkie wypra­
cowania techniczne, plany budowy i konstrok 
ej i i t. d. powune być wykonane na nodsta- 
wie miar metrycznych Poniewas nie wszystkie 
koleje poszły za tem rozpo rządzeniem, przeto 
ministerstwo handlu przypomina obecnie swoje 
dawniejsze rozporządzenie. Życzyćby należało, 
ażeby system dziesiętny, jako jedynie racjo­
nalny i najpraktyczniejszy, jak najrychlej 
wszedł w życie i w stosunkach handlowych.

Ostatnie wiadomości.
Od kilku ani krążą po Wiedniu wie­

ści tak niepokojące, że w Niemczech roz­
niosła się była wieść o rewolucji we W ie­
dniu. Gazety milczą, ale w mieście o tem 
głośniej mówią. Około 25.000 robotników 
ma być bez zajęcia; pisemKa socjalisty­
czne krążą; policja zażera plakaty pod­
burzające. Onawiają -się wprawdzie nie 
rewolucji, ale burdy robotniczej.

Ruski M ir otrzymał, jak twierdzi „pe­
wną wiadomość że gubernia Augustow­
ska będzie jakoby przyłączona dc jenerał- 
guDernatorstwa wileńskiego, oraz. że z po­
wiatów' gubernji Lubelskiej zamieszkanych 
przez Rusinów i z dwrócn powiatów gu­
bernji Wołyńskiej będzie jakoby utworzo­
na nowa gubernja.

Do St. Petersburgskich Wiedom. piszą: 
że jenerał - gubernator północno - wscho­
dnich prowincyj Potupow, skutkiem cho­
roby uwolniony nostai od pełnienia do­
tychczasowymi obowiązkow, a natomiast 
mianowany będzie senatorem, lub też we­
dług innej wersji, otrzyme mięisce w ad- 
mmistracji wydziału wojny.________________

Telegrafy Gazety Narodowej,
Peszi d. 31. stycznia. W  Izbie po­

słów, minister komunikacji, odpowiadając 
na interpelację Simonyi’ego, usprawiedliwia 
postępowi mi( rządu przy sankcjonowaniu 
kolei \vscliudniej. i przedkłada akta (jak 
wiadomo bez uchwały sejmowej przedło­
żyło ją  ministerstwo koronie do sankcji; 
przyp red)

Minister sprawiedliwości usprawiedli­
wia zapisanie sądowe Kolei wscfcpdnM 
przez sąa aa^aiowo-wekslowy. Nazywa 
postępowanie sądu legalnem.

Śimunyi konstatuje, że kolej wscho­
dnia faktycznie nie jest zapisaną sądo­
wnie, i nie posiada takie zapisanie mocy 
prawnej. Wydawanie akcji an porteur jest 
prawnie zakwestjonowane. W iększość sej­
mu przyjmuje do wiadomości oświadcze­
nia ministiów. Stronnictwo środkowe i le­
wica głosują przeciw.

Kursa giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń d. 31. Stycznia 1874. 

godzina 10 minut 30 przed południem. 
Akcie kred. 240.50. Ang.o-austr. 161 
Unionsbanif 139.— .
Kolei Kar. Lud. 229.— .
Franko - austr. 48.25.
L o sy zr . 1860 — .— .
Staatsnahn — .— .
OstbahL — .— .
Rubel papier. — .— .

Wiedeń 31. stycznia 1874. 
grodzina 2 minnt: 15. po połndnin. 

Akcje fran.-aus. 47.— . Węgier! kreń 140 
Anglo-austr. 160.— . Unionsbank 138. 
Kolej Kar. Lud. 228.50. Kolej siedm. —  
Kolej poiodnio. 161.50 Kolęj Alfód. 143 
Kolej Elżbiety 213.— . Kolej Lw.-czer 14? 
Czes, Nordostba 194.— . Verems-Benk 18 
Kolej Rudolfa 158.75.
Gal. in d e m n u :.  .
Kofazye.-Ude/b 141.— .
Losy tureckie 47.— .
Kol*4 pańsswow. 33*.50 
W ied Bauvei. v ? .£ 5 . Fyp. R*,n ban. 20 
Usnosobienie silne.

G o s p o d a r s tw o  p r z e m y j  i h a n d e l.
Lwów. Ceny targowe zboża i innych wi­

ktuałów, jakotiż drzewa opałowego według 
przecięcia, za czas od 24. do 30. stycz. 1874. 
Mec pszenicy 5 2r. 70 c.; 3 złr. 57
c.; jęczmienia 2 62 c.; owsa 1 złr. 94 c.;
hreczki 3 złr. 62 c.; grochu 4 złr. 5 c.; fa ­
soli — złr. — c.; kukurndzy — złr. —  c.;

Yereinsuanl 
Kolej połndn. 
Baubank 
Oblig. indem. 
Wied. Trainw. 
Napoleondor 
Udpooob. mdłe.

17.

85

75.

25.

50.
.50.

W ęg. Ostbahn. 49 
Losy f.r, 1864 141 
Verkihrsbanh 125, 
3anbanV-Act. 85 
Bankve-eln 79

50.
.50.

Póciągi kolejowe: Ptzy;hodz« na
główny dworzec: z Krakowa o 5. yodz. 57. m. 
ram, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50- 
rano. — Z Czerniowiec: 3 godz 58. m. rano. 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — z  Bodwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3 m. popołudniu i 10. 
8. m. w nocy. — Ze Stryja: „codziennie o 9 
gudz. 28 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.“

Jfastepnj numer wyjdzie we wto­
rek o godzinie 4tej no południu.

------------------ ramrassąiprcwsM
NadMłane. Wszystkim cierpiącym eapetonia zdrowie i siły bez pęka,-stu i kosztów
HŁ eyalesci^ r e du Ba r i* y

I  L O U  D l  N U .
. ^  czasu jak jego świątobliwotiS papież prze  ̂ zażywanie delikatnej Revaletecire du -Barry wyzdrowiał

a wi fu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały jej skatecznosc, nikt już nie będzie wątpił o sile,tego 
wy°(TyełL pożywienia leczniczego; wymieniamy ta te słabości które one bez meayę » y  1 bez kosztów asu- 
wa: Cierpienie żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, fcrtaui, pęcherza i nerek 
Gruźlicę, suchoty, astmę, kasze? niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, hemoroidy 
puchlinę w idną, f̂ebry zawrót głowy, Jiongestje krwi, szum w uszach, nudnuści 1 ejekcje nawet podcaar cią­
ży, diabetae, melancholię, chudnięcie, renmatjzm, gościec, Jiladaczkę. .. 2)

Wyciąg z 75.000 certyfikatów o wyadroeieniu w słabościach na które iudM medycynn nie pomagała.
Certy f ikat  nr. 73.877 Ni. 689. Wieherthorgasse, Olen, 28. tntego 1872.
Od 26 dni pożywałem tylkr od Tiga zesłaną Reralesciere du Barry. Bbski ten dar natury zdziała] 

cuda w mojem rozpaczliwem położenia, dla tego nie waUam się środek ten letniczy nuwać drągiem obja­
wieniem dla cierpiącej lndzkości. Pr ze wyborna ta R >val iscićre uwolniła mifcp od bardzo niebezpiecznego

Bevałesółrt <tw Barry pożywniejszi jest od mięsa, oszczędza więcej niż 50 fazy swoją ccn 
na lekarstwach. Cena w pisakach b as: l. ▼eh . a pó: 'onte. l .  »i. fiu c., za frnz 2 zł 50 •

J h 4 zł. 60 ł ,  fi fontów 10 zł„ 12 urn ów 20 zl., U  'anty 36 8. -GBi.zkokty w paszkacl o 2 z
S  °* c Czekolada w pioszkn inb w tabliczk n na 12 filiżanek 1 tł. oOc., 24 filiżanek 2 z

4 w prosun m. 1»> fiUłanek 10 zł., ńa' 28ł zŁ, na 676 filii. 31 ij
(łfcOwwi s t  t d  Z WIEDNIU .B a r r y  da  B a rry “  et comp. W al 1 f ikoh ga i • e 8, jakoseż wazedzif 
W porządnych aptekami i ulepaoh korzennych Skład wieutAaki wysyła też Lezrleaośóru si-ojr za pobraniem 

Ajencjo: w  B u . ł e | :  n aptekarzi Eńcb Kele: nod Lwem W ‘B f i e h a l ' L k  Bnlsiewicza,

njózefis v. Tlrók; z Pradze a Józ. Ffirsta; w P n e m ] ’S l i i :  n Eiwa da Macha iekiegw; w
n J. Schahtera et <}onp.; w S t a n i s ł a w c w i e  u Feru."8tecbora, aab w S iry ja  : l  D. J 

Nnaaanblatt et Comp.; w T a - u e p o l n  u A Morawetza i dr i  .{Buchała e. ►. a p t «  obw - w 1 U M  
Wie t n 4 Tenciyea apŁ pod Aniołem, i u W. T. A. Waligórskiego.



Podziękowanie.
Otrzymawszy od świetnej dyrekcji 

Galicyjskiego ogólnego Towarzystwa 
Ubezpieczeń, po trzykroć w ciągu je­
dnego roku, wynagrodzenia, a miano­
wicie reszłego roku w listopadzie, za 
szkodę przez pożar wyrządzoną luOO 
zł. w maju, za gradobicie 2000 zł o- 
becine zaś, za spaloną sty rtę jęczmie­
nia 1109 zł. wszystkie szkody w 14 
dniach zlikwidowane, a w ciągu mie 
siąca gotówką, bez żadnych potrąceń, 
przez ajencję gal. ogól. Towarz. ubezp 
w Zaleszczvka< h, u inspektora tegoż 
Towarzystwa, W go Piotra Hoenigs- 
berga wypłacone — składam temuż 
Wysokiemu Towarzystwu moje publi 
czne podziękowanie i takowe sumień 
nie każdemu polecam, co własnoręcz­
nym podpisem stwierdzało.

Zdźawa 27. stycznia 1874.
Jan Lukasie wicz,

1459 1-1 właściciel dóbr.

Oirpfltó i nistrz pro welinu r
zaolm i pracowici, znajdą zaraz umie­
szczenie. —  Zgłosić się do Szwajcaiu w 
Ho-elu Angielskim. H5& i_ 6

i
Miody człowiek!

cajlepszemi rekomendacjami , pra-; 
gnie zatrudnić się w zakładzie handlu 
wyn., przemysłowym lub gospodai czy m 
Oferty przyjmuje p. K. I s k i.e i s k i i  

właściciel magazynu wyrobów ;elaznych 
we Lwowie. 1460 1 - 1

Ogrodnik
w zawodzie ogrodniczym posiadający wyższe 
wykształcenie, średniego wieku, wdowiec, 
bezdzietny, pełniąc o ł , wiązek w tymże za­
wodzie przez 32 lut w jednym z większych 
dworów w Tartakowie , po odbył j prakty 
ce w botanicznym ogrodzie w Jabłonowie na 
Podolu, mogący Bię w tym względzie wyka-] 
zać cfilubnemi świadectwami, poszukuj i odj 
16. lutego Iud od 1. marca odpowiednej po-| 
sady. — Bliższą wiadomość uprasza się podj 
adresem J . W a w r z k o w s k l  w  T a r  
t a k o w l e ,  powiat Sokalski, ostatnia poczta 
T a r t a k ó w .  1466 1 —1

Medal Tow. nauk przemysł, w Paryżu. 
PRECZ ZE S I WJ  ZNA1

M E L A  NOGf i NE
WYBORNA 1 AhB-d DO WŁOSÓW

P. D 1 C Q Ł ) E M A R E
CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 

W jednej chwili zmienia siwe wło­
sy na głowie i na brodzie na kolor 
naturalny bez niebezpieczeńs>wa 
dla ciała. Farba la bezwonna jest 
skuteczniejszy od wszelkich prepa­
ratów tego rodzaju dotyd używa­
nych.

Skład we Lwów ie, w Magazynie galante­
ryjnym p. Strzyżowskiego, w aptece p. 
Mikolasch.iuwszystkich głównych fryzvr- 
rów 1 peniunystów.______________
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Drożdże prasowane
z  f a b r y k i

Ad. Iję. Mautnera i Syna we Wiedniu,
j e d y n i e  p u w u e i i i i m w o u i i o  ta k  d o  roh ezynu  c ia s ta  jak w fe r -  
in eu c ie  g o r z e l n i a n y m ,  w y ł ą c z n i e  o d s z c z e g ó ln io u e  na w y s t a w ie  
ś w ia to w e j

o d z n a k ą  h o n o r o w ą
( E b r e n d i p l o m )

o 5 0  p r o c e n t  s i ln ie js z e  od  w s z y s t k i c h  do dz iś  z n a n y c h  i ta k  
d la  g o s p o d y n i  d o m u ,  j a k o  tuż d la  gorze ln ika ,  w e d ł u g  s w e j  
p e w n o ś c i  j e d y n i e  d o  p o le c e n ia .

J e d n a  s z c z e g ó l n a  p ró b a  da  p rzek o n a n ie ,  żo z a le ca n e  d r o ­
ż d ż e  p ’ z e z

handel korzenny K« w e Lwowie
n a d s p o d z ie w a n ie  w y m a g a n i o m  z a d o s y ć  u czyn ią .

O b s t a l o w a ć  m o ż n a  ta k  n a jm n i e j s z ą  j k  m y  w ię k s z ą  i lo ś ć  
k a ż d e g o  ra zu  p r z y  p o trze b ie , ,  lu b  też  ł - s k a w i-e  o z n a c z y ć  ra z  
na z a w s ze  d z ień  w y s y ł k i  za. z a l i c z k ą  p o c z to w ą .  14!0 2 -10
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■ w naśladow unia za warowany

Przeciw każdego rodzaju 
kaszlowi zastarzałemu,

bolom piersiowym, chrypce, zafleg 
mieniu, odpluwaniu krwią, astmie, 
kokluszowi, drażnieniu n krtani.

6ł. A. W. Mayera w Wrocławiu 
biały syrop piersiowy.

M ®
-  —

•d ao o3 *—£, ta-a -o
fe  t.

Jedyny skład tego ud r. 1855 
wsławionego i przez wszystkie 
znakomitości lekarskie zawsze ze 
skutkiem używanego środka do­
mowego znajduje się we Lwowie 
w apt Zygm. Buckera pod sre­
brnym orłem. 1316 3 —?

'N ^  —4 CD' P-on?
a OQp-
K-i PT
<*C,

Premjowany w Paryżu 1867.

Zakład hydropatyczny
F r a n c i s z k a  M e d w e y a  

w Sassowie,
r twarty jesl przez całą zimę, 1434 1-8

500 sztok jodeł
na maszty okrętowe zdatnych 18— 24 caii ¥ 
przecięciu, można każdego czasu kupić w 
Bftr><z( z o n  l( a r i i  obok dworca koiei w
administracji
Lwowem

dóbr B a r s z c z o w i c e  pod I 
1463 1 - 3

Sprzedaż
materjałów<i« budowy koiei żelaznej.

Takuwe pochodzą z budowy jednej z najwię­
kszych kolei węgierskich, w znacznych partjach

1. S tare żelazo .
2. lo k o m o ty w y  poczęści stary ma- 

terjal po części zdatne do rucho,
3. w ozy do szu tru , starsze i nowsze,
4. o d k ry te  w ozy tow arow e, 

używane przez pewien czas do wożenia 
szntru, *■ 1451 2—3

5. w 6zk i rozmaitej konstrukcji,
6. lo k o m o b ile .
7. pom py o d środ k ow e,
8. ra m y  p arow e,
9. ramy sztuczue itp. p o jed y n czo  lub 

h u rte m  tanio do sprzedania.
Bliższej wiadomości udziela :

Bauleitung der ungar. Nordostbann,
Schwarzspanierstrasse 3, we Wiedniu.

RAPORT POCHLEBNY FKANCUZKIEJ AKAj EMII MEDTCZNEJ.

Medal złoty nagroda 600 franków. 
wyciąg ze trzech gatunków chfniny.

Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy jest naj­
doskonalszym i najsilniejszym preparatem CHININY przyjemnpgo smaku, 
skuteczność jego doświadczoną -/ostała w szoiialaeb przeciw ogólnemu mar­
nieniu, brakotci apetytu, upośledzonemu tratoieniu, w wieku krytycznego przej­
ścia, newralgjach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu pnwrotowi do zdrowia, go­
rączkom i zimnicom, które  nie ustąpiły przed użyciem chininy.

C1IOTA j j  ń C l t  A 7 P 1 M I  v* P°ł4'’ zeni'i przeciwko niedo- 
L 4 R O C H E  o  a l f t l l i i l a l l i i l l  krwistości, błędnicy, w wieku kry­

tycznego przejścia, słabościom skrofulicznym etc.
W Faryżu 22 et 15 ulica Drouot ; we L W O W I E  w aptece P. M I K .O I .A S C H ; 

w K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego. 1030 9—48

L W O W S K I E

TOWARZYSTWO STOLARSKIE
we Lwowie, przy placu Dominikańskim l. 131 st. 1 n.,

poleca swój
wła lemi z najsuchszego m aterja lu  i podług najnowszych j nsj 

gustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony

Polecam na wyprawy
świeżo sprowadzone

Fłatna, to to  stołowa.* * * /

Ręczniki, chustki do nosa
z fabryki Begenhart i Raymana w Freiwaldau

zaszczyconej ua wystawie światowej

p i e r w s z y m  d y p l o m e m
l i o i i o r o  w y m .  1343 4_ 4

Umlrni, taljsiy i ctostli batystowe to nosa
w  wielkim w y b o r z e .

Pończochy saksońskie
czterodnitowe

Perkcle białe, dymki, brylanty ny, piki, 
Barchany W rożnych jakościach,

również różne inatcrje tia k o ł d r y  i w syp y . F i r a n k i  do
okien, g o b e l in o w e  k a p y  na łóżka i s e r w e ty .

S p r o w a d z a ją c  t o w a r y  b e z p o ś r e d n io  fa b r y k  r e n o m o w a ­
n y ch  , r ę c z y ć  m o g ę  s u m ie n n ie  m o im  s z a n o w n y m  o d b i o r c o m  za
d o b r o ć  ty c h ż e . Z o s t a j ę  d o  u s ł u g

ROMAN W OJCMNSKIj
ulica Halicka róg Wekslarskiuj 1. 11.

Zupełnie
świeży

transport!

Zupełnie
świeży

transport!
1442 1— 3

m a  w y p r a w y !

M A G A Z Y N

G. A. CHRISTIANA
we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 2,

ja k o  p ie rw sz y  i n a jd a w n iejszy  sk ład

CHIŃSKIEGO SREBRA
ze s ły n n e j ces. k r ó l. u p rzy w ile jo w a n ej fa b ry k i w B e r n d o r f

SC U O E LLE R A  I S P Ó Ł K I z Wiednia
poleca w wielkim wyborze 

naczynia stołowe, kompletne serwisu do kawy. herbaty i t. p.
po cenach stałych fabrycznych, ręcząc za długoletnią trwałość.

Lite (nie dęte), znakiem fabrycznym zaopatrzone naczynia stołowe, przyjmuje po zupełnem
zużycia za 4 O u/0 ceny pierwotnej 14G5 1—3

Herta cluńsio-rosyjstoj
tegorocznego zbioru majowego otrzymał handel

F r y d e r y k a  S c h u b u t h a  i S y n a
r w Rynku liczba 45

• , «  jjj) oraz wielki wybór
| luster, raater.fi na meble, dywanów, sukna na podłogi,
| karniszów i kutasów do ukien, jakoteż iuebii giętych | 
| i mebli żelaznych
§  po cenach stałych i niskich
® Przyjmuje lakżc za m ó w ien ia  na ws/.elkie do zawodu jekojuą-
^  lezące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokla- 
^  dnego wykonania. ]35e 5—8 w

i

we L w o w i e ,
i p o leca  ta k ow ą  ]u n a stęp u ją cyc li ce n a ch :

1 funt Herbaty Uongo . zl. 1.00 I 1 funt Pecco przednia 1 1. 3 .
1 n n Soueliong przein. „ 2 . I ’ » „ najprzedniej. „ 4 .—
ł ” ” najprzed. 3 . - 1 i n Larawanowe' „ 5 . -
l „ » P eeeo  . » 2 .5 0  | 6 , 7  i 8 .
O k ru chy h erb a cia n e  funt zh-. 1. ct. 3 0  , najlepsze złr. 1 . ct. 5fc.

Uśmioletni stary rum breinski
Butelka cala . . . .  zlr. 1.50 Butelka c a ł a .......................... 3 . —

„ pól „ —.7 5  | „ p ó l ................................. 1 . -
Cenniki rozsyłam fran o. — ZamówieLia z prowincji odurotna poezta 

wysyłane bywają. i

SKŁAD LAMP
pierwszej i największej uprzywilejowanej fabryki

R. D IT K A B A
przy plaeu Marjaekim we Lwowie.

Najobfitszy wybór

L A M P  S I L O I O H  l ' t ' H  ,
Co pokojów jadalnych,

s t o ł o w y c h  i  w i s z ą c y c h ,

tudzież

LATARŃ ULICZNYCH
do oświetlania naftą lub olejem. 

S p rzed a  r, h iirlow nu i p oszezeg ó ło w a

po nainiźsiych, stałych cenach fabrycznych.
Dla odprzedających szi-.zegfiliie udogodiiieuići.

Rysunki na żądanie be/płatnie.

Rozsyłka w catym kraju za pobraniom poczio»em.

W nowo otwartym składzie nafty
dwukrotnie rafinowana Nafta salOIWWłl 

Nr. I. za funt 26 et, od ówiere cetnara wyżej za funt 23 et.
jfafta  gospodarska

Nr. II. za funt 21 ct., o4 ćwierć cetuara wyżej za funt 18 et.
Opakowania w naczynie blaszane, kamienne i beczki, oblicza 

się według wysokości własnych kosztów. to94 14—15

i

C. T R A l l
właściciel

oaj pierwszego składa Herbaty
we Wiedniu , Wollzoile Nr. 1 ,

oddaje skład komisowy swoich Herbat na Galicję wyłącznie
p a n u

Rudolfowi Schwarz
we Lwowie plac Katedralny 8 lub ulica Teatralna 2,

który takowe po cenach mojego składu we Wiedniu w zna­
nych z dobroci gatunkach, w oryginalnych paczkach i na 
wagę sprzedaje.

Z uszanowaniem

W i e d e ń  w grudniu 1873 r.
O . T r a u .

Odwołując się na powyższe uwiadomienie pierw ­
szego .składu H e rb a ty  we W ie d n iu  C. 
T ra u a , urządziłem w moim Magazynie zupełnie  
o d o so b n io n y  o d d zia ł dla sprzedaży Herbaty 
i polecam Szanownej Publiczności jako w yśm ien ite i 
już uznane gatunki Herbaty

Sansinski po 4 złr. za 1 funt w iedeń . 
Fleur Sansinski „ 5 „ „ „ „
Kaiser Melange,, 4  i 5 ,  „ „ »
Soueliong „ 2 ,3 i 4 „ „ „ >» »
Moscau „ 6 „ „ v ii »
Proch z Herbaty „ 1 do 3 „ „ „ » »

Prawdziwego Rumu i wszelkie przyprawy do H i>baty.
Petailicznych cenników jakoteż próbki Herbaty 

b ezp la in ie  na żądanie rozsyłam.

Ważne dla wszystkich
Cierpiących na piersi!

jak niemniej dla tych , którzy podpadają słaboóoiom poprzedzającym tube-kuły. a to : 
skrofuły, niedokrewność, bladaozkę, brak apetytu, powszechne osłabienie organizmu i t. p , 
ohroniozny katar pluoowy.

Ś w i a d e c t w  o.
Czuję się być powodowanym potwierdzać oauu aptekarzowi J. Weiss ws W ie­

dniu (I., Tuchlauben, Mohrennpotliekp). u pana kupiony żelazisty Syrop z pedfo- 
sforanu wapna, wynaleziony przez dyplom, aptekarza H e r h a b n y  w« Wiedniu, oka­
zał się na cie-oienia ptucowe nadzwyczaj Skuteoznym, i i e wydana przez tegoż pana 
broszura (v. Dr. Schweizer) me zawiera w sobie żadnych moprawaziwości ani prz;-

pailkach zwykle się dzieie. Skutek, w iaIn-sady, jakto w podobny oh wypadkacu .J-wy kle się dzieje, o nu Kn Ługo syropu w aia- 
bosci piucowej u mojej żony. j  ęcy rozmaitych lekarstw niepotrzebnie zaży-

prawdziwie zadziwiając- , z. tego wzgi jdu czuję się być o, owiązanym feflwala, jest 
rńczj 

Tyle
pojedynczy'i tani środek P'’lee1^ l,ut,ucznie Cierpiącej ludzkoóci.

w dowód prawdy. Przekonać może się z łatwoccią każdy cierpiący
Oberhermndorf, 31. merca 1873.

a Keinricli L 10 Weber. ®
5D ■ 1 ■ fl 1 profesor wyższego zakładu rolniczego.
|  o 20 c f W r t t ó n t .  ^  Hei'bilbl,y K a lk -E is e n -Syrop 1 zir. 25 ct. pocztą jjj

|  Mobremkr a c b U u £ n27! Wy!,ylkowż’ we W iedniu u p. Józefa Weiss, aptekarza zum |

§  * v o !° n o J  Srnhv Lłiilicji we Iw o n ie  u  p . Z y g m u n l a  H u c k e r a ,  ^
K Bff t j e k  w o t i T  ° tl(l11’ w K o s z y c a c h  u A Wandraschka, a  P e s z c i e  S  
1  u 1' JOleK’ w u l) a W i e u ijchwarza i r l it e r . 1074 3 - 6  ®
g j g g g ^ g ^ ^ g ^ ^ g g s s i g g ^ g g g g ^ ^ e ^ e g ^ ge a g ^

ŁftF ' Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony
° g 6 l n l e  u x n a n y  p r a w d z i w y  f i n ! ^ g o g 6 r s l > : i

L L O P E K  z i o ł o w y ,
spoj ąilzot.y z 24 Iiajl -pszych i ośliń a lp e jt -k ic l i , p od łu g  przepisu  lekarskiego 
U.U Cierpiących na piersi i płuca, ua g ry p ę ,  c h r y p k ę ,  k a s z e ! ,  ból szyj i , dła­
wienie w piersi, za flegm ieni- ’ , c iężk ie  od ilechanir ,  je s t  zaw sze św ieży  donałwcia: 

we LWOWIE w aptekach pp Zyg. Ruekera, J. Betsera i P MiKolaschi.. 
R ó w n i e ż  u t r z y m u j ą  t a k o w y :  

w łhelsku  p. J A. Stanke apt. I w R zeszoicie  p. Schaiter.
» B 'c /m i p. A Kr.sorzykiewicz. | „ Samborze p. Kriegseisei-

brodach  )». Koś-cicki apt- „ Stanisław ow ie  p. Tomanek.
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Rudolf Schwarz

tve Lwowie.

Brzeianach p. Żminkowski apt. 
'Dembscy p. F. Eerzog. 
f'Orlicach p. Walery liogawski apt. 
Krakowie p. E. Stockmar apt.
Kętach p. Strcya 
Myślenicach p. M. Łowczyński. 
Nowym Targu p. Kamieński. 
Przemyślu p. liaidetschka i Syn.

Cena jednej flaszki 1 z łr . 3 6  ct.

Stryju  p. Sidoiowicz.
Szczercu p. J. Pełka.
Sarnopolu p. Buchel- apt. 
Tainowie p. Sidorowicz apt. 
Twrcc p. M Platzek aot. 
Wadowicach p. Ant. Diman apt. 
Złoczowie p. Petesch.

Gwara ntow&ne i wydoskonalone

Strzelby Lefoszówki i Rewolwery
z paten iew au ef fa b ry k i

R. Arendt w Liittich
są po miernychc onach do nabyci* we Lwowie u pp. S tillera , F . F h rllch a . 

Tylkc za tę broń , na której wybity jest stempel A reu U t, i srwarantuie sie i 
precyzję i douosność.________________

gwarantuje się za 
1088 2—5

Ci sami pp. depozytarjusze utrzymują.

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. (jena pudełka 23 cnt. w. a

Dr. B E H B A  E K S T R A K T  N E R W O W Y
do wzmocnionia nerwuw i zasilenia mata. Cena 70 cnt. w a

WODA ORJENTALNA W  i-s
dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr 5 cut. w. a.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
(Pontrinage de Rose) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu . przeciw zapaleniom 

skaleczeń om, ranom i wizodom. Cena słoika 1 zir. b ct. w. *

r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s -  j - b
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. ai"*- 

Główny skład u „Jnlins. Bltner, Apottieker in Glogniti bei V TIen.‘

S t y


